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Projekt naprawy skarbu.
Naczelny kasjer państwowy, miais ter 

ekaibu p. Graoski, podjął się uleczenia cho­
rej mańki polskiej, czyli jej stabilizacji i do­
prowadzenia budżetu państwowego do ró­
wnowagi. Pracę nad roz-wiązanem tych wiel­
kich zadań rozłożył sobie na okres 3 letni. 
Zaczął od przedłożenia Sejmowi do uchwa­
lenia nie szczegółowych projektów, ; łe ogól­
nej ustawy ramowej o naprawie skarbu. 
W  jaki sposób pragnie minister skarbu za­
mierzony cel osiągnąć?

Zabezpiecza przedewszystkiem skarb pań­
stwa przed stratami wynikiemi ze znizki 
siły nabywczej marki polskiej, przez zapro 
wadzenie złotego, ale nie jako monety lub 
pieniądza papierowego, tylko jako jednostki 
obliczeniowej o tej samej sile nabywcą.) 
jaką byłby posiadał złoty polski w r. 1914. 
ba  złote zostaną przerach cwano wszelkie 
podatki i opłaty skarbowe, wymierzone 
wy markach poLIsich, opierając kurs z! ot go 
czyli mnożnik w  dniu przypadającej płatno­
ści na cenach burtownych z tego smnpgo 
czasokresu, wyrażonych w m;i.rkne'i pol­
skich, 19 różnych produktów pierwszej po­
trzeby, jak zboże, skóra, żelazo, węgiel i L p. 
Wymierzony np. podatek 80.000 Mkp pła­
tny 1 maja 1928 r. pr-zerachuje się po kur­
sie złotego w dniu 1 maja np, a 10.000 Mk., 
czyli na kwotę 8 złotych, a podatnik przyj­
dzie go zapłacić 1 lipca, gdy kum złot-eg© 
poszedł w  górę na 12.000 Mkp. Wobec tego 
podatnik zapłaci nie 80.000 Mkp., aie 
8X12.000 czyli 96.000 Mkp. prócz karnych 
procentów za zwłokę.

Chcąc budżet państwowy doprowadzić do 
równowagi z końcem 1925 r., wyłącza z nie­
go Grabski wszystkie przedsiębiorstwa pań­
stwowe, tak kolej, kopalnie, monopole, lasy, 
które zamiast dochodu, przynosiły dotąd 
-maczne deficyty. Przedsiębiorstwa f»  będą 
mogły zaciągać samodzielnie pożyczki na 
rozbudowę, aie na pokrycie wydatków mu­
szą podnieść opłaty. Sam deficyt kolejowy 
wynosi dziś około 100 miliardów rocznie.

W  ten sposób oczyszczony budżet admi­
nistracyjny ma być przerachowany na złote 
i doprowadzony z końcem 1925 r. do równo­
wagi. Minister Grabski zapowiedział wielkie 
oszczędności i zamierzn| poznosić niektóre 
ministerstwa, i urzędy państwowe. Dużo 
agend państwowych pragnie przenieść na 
samorządy. Wynikającą z redukcji urzędni­
ków, oszczędność, obróci na poprawę bytu 
pozostałych, ustalone zaś w lutym 1928 r.

płace urzędniczo mają być prze rachowane 
na złote i norm złotowych nie wolno będzie 
do końca 1925 r. przekroczyć.

Dla pokrycia wydatków zwyczajnych, 
podwojony zostanie obok podatku dochodo­
wego, opłat skarbowych i stempli, także i 
podatek przemysłowy, gruntowy z wprowa­
dzeniem progresji, zaś podatek od nieru­
chomości imejskicb ma być przerzucony na 
lokatorów, aż do zniesienia ochrony loka­
torów. Mimo wszystkich tych podatkowy 
przewidziany jest w budżecie na okres 8 
letni deficyt około 600 mil,jonów złotych, 
z powodu wydatków nadzwyczajnych, na 
pokrycie którego przewodu,je Grabski poda­
tek majątkowy, także progresy jny, ściągal- 
ny w pięciu ratach półrocznych. Majątki 
wartości poniżej 1.000 złotych będą wolne 
od podatku majątkowego. Progresja ta nie 
jest silną, bo przy największych majątkach 
zaledwie pięciokrotna.

Cechęteharakterystyczną nowego projektu 
jest dążenie do unikania, maszyny drukar­
skiej, jako instytucji oożyczkowej dla skar­
bu Państwa. Powściągliwość w inflacji jest 
do stabilizacji marki polskiej środek pra­
wie, że równorzędny z równowagą budże­
tową!0'.

Projekt naprawy skarbu państwa nie uwa­
ża za konieczne stworzenie banku emisyj­
nego dla przyszłej naszej waluty, dla praw­
dziwego złotego polskiego, ale wprowadze­
nie tej nowej waluty nawet już w  ciągu tego 
3-letniego okresu nie wyklucza. Stabilizacji 
bowiem nowego złotego polskiego nie. możł; 
nam zagwarantować najlepszy bank emi­
syjny, .jeśli budżetu państwowego do sta­
bilizacji nie doprowadzimy.

Frauc*szek Maślanka.
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W ubiegłym tygodniu otrzymał rząd pol­
ski notę od komisarza spraw zagr. Rosji C-zi 
ezerina, w której twierdzi, że „sporne kwe- 
st.jo terytorjalne między Polską a Litwą, na 
mocy art. 8 traktatu ryskiego, powinny być, 
rozstrzygane, wyłącznie miedzy Polskąda Li- 
twją, wobec ‘ czego powoływanie trzeciej 
strony dla rozstrzygnięcia- tych spraw jest 
przeciwne traktatowi ryskiemu. Okoliczność

Liga .Narodów, związek pewnych państw, 
me uznamy przez republiki sowieckiej, ,i 
w końcu tej noty, że rząd sowiecki ma na­
dzieję, ze spór ten Polska i Litwa rozsrrzy- 
giią polubownie, ofiarując w tej sprawie 
pośrednictwo Rosji.

liząd pokki. naturalnie na to niepotrzebne 
Wtrącanie się bolszewików dał ciętą odpra­
wę, objaśniając, jak rozuini art. 8 traktatu 
ryskiego, a więc Rosja według traktatu ry ­
lskiego nie ma prawa wtrącać się w sprawia 
terytoriów na zachód od granicy pokko-ro- 
syjskiej, ustalonej w tymże traktacie. Co 
do gotowości bolszewików w pośrednicze­
niu, K-ząd polski odpowiedział: „należy się 
Rosji podziękowanie za propozycję współ­
działania w polubowne-m załatwieniu sporu 
polsko-litewskiego, % której ni.© będzie mógł 
korzystać, nie widząc możności jej zastoso- 
warua“ .

Demonstracje bezrobotnych odbywały sie
w zeszłym tygocJniu w W a-rszawię. Rząd 
przystąpił do zorganizowania pomocy bez­
robotnym przez rozpoczęcie robót kuło roz­
biórki soboru prawosławnego, oraa przez za­
pomóg1 w formie bezpłatnych obiadów.

Zmiany na pofskich placówkach zagra- 
.nożnych. 1 oseł polski, w Berlinie dr. Ma- 
deyski zostanie odwołany. Jako jego na­
stępcę wymieniają dra 8 z aro tę, ostatnio za ­
stępcę naszego w. -Kłajpedzie. Także poseł 
w Waszyngtome dr. Wróblewski ma bTrć od­
wołany, a jako ijego następców wymieniają 
obecnego posła w Rydze dra Jodkę 1 pysia 
Dąbskiego.

Marka polska na Górnym Śląsku bedzie
miała równorzędna z marka niemiecka zdol­
ność zwalniania od zobowiązań powstałych 
w okresie od dnia 1. stycznia 192.3 r. jako 
dnia urzędowego zawiadomienia rządu nie­
mieckiego, o wprowadzeniu Waluty polskiej.

Guańsk Nowy wysoki komisarz Gdań­
ska, Mac Donełl, przybył 6 b. m. do -‘Gdań­
ska, a 6 ̂  b. ,u. by ł w V arszawie, celem 
przedstawienia się i’7.ąduwi polskiemu.

Rosja, Trocki znów grozi. Telegraficzne 
wiadomości^.donoszą z Moskwy, że odbyła 
się tam 11ad7.wycza.jiia sesja rady komisarzy 
ludowych na której Trocki oświadczył, że 
dla Rosji jest wojna koniecznością. Przed­
tem. nie należy oczekiwać rewolucji świato­
wej. O komunistach niemieckich wyraził Iw 
Trocki, że stracili panowanie nad masarni! 
a wydarzenia w  Zagłębiu Ruhry wzmogły 
uczucia nacjonalistyczne. Zdaniem Trocki-.- 
go należy ograniczyć wszystkie wydatki, a 
przedewszystkiem dążyć do wzmożenia pro­
dukcji materjału wojennego. W tym kierun­
ku miała zapaść uchwała.

Protest Sowietów w sprawie Kłajpedy. 
Z Moskwy donoszą, że Gziczerin wysłał no te 
protestującą, do rządów angielskiego, fran­
cuskiego i włoskiego przeciwko uregulowa­
niu sprawy kłajpedzkiej. Nota ta mówi, że 
usiłowanie rozwiązania kwestji kłajpedzkiej. 
która dotyczy równowagi ua Morzu Bałty 
ekiem, bez wysłuchania Rosji, grozi nowymi 
międżynjijfodowymi konfliktami.

Kłajpeda. Pismu ryskie donoszą, że rząd 
ta nabiera bardziej poważnego charakteru j Ltcwyski zamianował ' generalnym komisa- 
wńwGiŁas. ffdy owa trzecia strona jest t  zw. 1 raem w Kłajpedzie dowódcę powstańców
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Budrysa-Połowińskiego, który też w  dal­
szym. ciągu pozostaje na stanowisku do 
wódoy sil zbrojnych.

Litwa. Prezydent L itwy przyjął dymi3jV 
całego gabinetu i powierzył misję utworze 
ni a nowego gabinetu ministrowi Galwanau 
skasowi Galwanauskas, przedstawił onegdaj 
prezydentowi nowy gabinet, którego skład 
nie różni się od składu gabinetu dotychcza 
sowego.

Francja— Niemcy. Wszystkie wiadomości 
ostatnich dni o pośrednictwie angielskiem. 
amerykańskiem lub holenderskiem, są zmy­
ślone. Jak dotychczas nie zdradza rząd nie­

miecki żadnego zrozum'enia interesów’ ży 
wotnych swego kraju. Natomiast rząd ftan 
cuski jest zdecydowany iść dalej tą samą 
drogą. Musi przyjść chwila., kiedy Niemcy 
i mągnącj przemysłowi hkd | zmuszeni do 
noddania się. W tedy nastąpi ostateczne- wy 
równanie rachunku, przyc-zem należy za 
znaczyć, że Francja tak długo zatrzyma 
swojo zastawy, aż joj zjadania zostaną w zu­
pełności wypełnioną. Jeżeli jednak Berlin 
będzie chciał mówić, to musi kanclerz Cimo 
lub toż jego zastępca zwrócić się wprost do 
Poiacarćgo, albo do komisu, reparacyjaej. 
innej drogi rząd 1’rancuski nie uznaje.

O gran m

Polityka polska zajęta jest ooecnie akcją 
fonualnego uznania graj.de polskich przez 
mocarstwa zachodnie, dpołeczetistwo i  rząd 
polsKi przyszli do przekonania, że jak długo 
gramce wschodnie Polski nie będą oficutuue 
uznar e przez (isiństwa zachodnie (Francję, 
Anglję, Wiochy), tak długo bęuzie to źró 
dłeia ustawicznych zawieruch na gramćy 
polsko-litewsko-rosyjskiej. Ostarme w/pad 
ki utwierdziły nas tylko w tern j*rzekona > i, 
a mianowicie: zuchwale zajęcie Kłajpedy 
przez Litwę, oraz przez nią wywołane walki 
w pasie neutralnym, pomimo rozstrzyga e- 
ei& Ligi Narodów, następnie nota pro-ł-ta- 
eyjna bolszewików przeciw rozstrzygnięcia 
w sprawie Kłajpedy, które to rozstrzygnię­
cie uio uwzględniło interesów bołszewj, (we­
dług zdania bolszewików), właściwie do­
walonej z przyzwania Ktajoedy Litwinom. a 
tylko nie życzącej sobie togo, aby Rada ttm- 
uasadorów nrzf opracowaniu autonoain dla 
Kłajpedy uwzględniła żywotne interesy 
Pokłu (np. udział polskiego delegata w Ra­
dzie portowej, przyznana. Polsce żeglugi na 
Niemnie) —- a w końcu neta bolszewicka 
r protestem, którą oo.ezewja 'wysiała Pol­
sce, w STirawe pasa neutralnego, powołując 
się na traktat pokojowy ryski w którym 
według ich tłómaczenia, spór między Polską 
a Litwą, nie może rozstrzygać ktoś trzeci, 
a w ięc Liga Narodów. (W  traktacie jest za- 
sŁrze.ione, żo Rosja me ma prawa wtrącac 
się w sprawy dotyczące Polski i Litwy'. Jak 
widzimy % tego zestawiania, wyczuwa się 
oewieu związek, pewno współdziałanie So­
wietów % Niemcami w kierunku wywołania 
niep-iżądanyeh zamieszek w Europie. NIom-

T o p i ł e S c c .
Ziarnowało * milczenie i wpoglądanie na 

siebie w niemych pytaniach. Gdyeraniki po­
częły sobie praypoirrnać, wreszc e odważyła 
-ię na wyrocznię ; kojówika.

—  Podobow przy 50 stopniach człowiek 
mmera...

Kamień spadł wszystkim z serca, a naj­
większy Gdykowi. Do 50 stopni było jeszcze 
bądź cobądi daleko.

—  Gzy wie oanna napawno?? —  upewnia­
ła się pani domu.

Owszem, talk wszyscy mówią .
—  Na wszelki wypadek zażfi Busk} pro­

szek ch.niny, to uie zaszkodzi, A  tćaaz sia­
daj i jedz póki indyk gorący.

Gdyk. ruszył ramionami-
—  Nie jestom głodny, a po drugie brak 

mi w tej chwili aipotytu —  począł się jakoś 
ociągać.

—  Nie róbże ceregieli tylko siadaj i nie 
myśl o gosrąogce. Tak się wspaniałe indyk 
dąisiuj usmażył... Biets-ie ku,perek, bo to 
twój prayemok.

Nie caofca-jąc aż się mąż zdecyduję, w ło­
żyła mu na. talerz okaa&Rł porcję z kiuporkiotą 
i polała obficie masłem.

Gclyk us:ad'ł wolno, fcatyfejąc serwetę aa 
kołnierzyk. Już miał się źfibnić do jedzenia, 
gdy wy stojący ukośnie indy cay kuper ia- 
hrzynia! baożnó jego ap/ijazcnie. Uzbrojono 
w srebrne przyiitąjy ręce opadły mu na stół. 
Przoszedi go^d ii^bs nagiego

cy, których Francuzi przyciskają w Zagłę­
biu Ruhry, używają do osłabienia Francu­
zów tak bolszewików niezadowolonych i n?e 
uznających traktatu wersalskiego, jak i Li 
twinów niezadowolonych, że me mają w po­
siadaniu Wilna i innych miejscowości poi 
Kkicli. łatwa, to 3 md jonowe państewko, 
mając ciche oonarcie Niemców i bolszewi­
ków, odważyła się na awanturnicze zajęcie 
Kłajpedy wbrew Radzie ambasadorów (jak 
wiadomo nie wyszła na tym kroku najgo­
rzej, gdyż jej Kłajpedę ra-zyznano) i na pro7 
wokaeyjne zachowanie się woboc Polski, 
jużto przez wydalenie jej delegata Dra Sza 
moty z Kłajpedy, jużto przez rozpoczęcie 
walki bandami i regularnemu wojskami 
w pasie neutralnym. Użyli więc Niemcy i 
bolszewicy Litwy na to, aby ta swem sa- 
cliowaniern aię wobec Polski, sprowokowała 
i wytrąciła z równowagi polską cierpliwość 
i wznieciła nowe zarzewia niepokojów, a 
może i wojny na Wsellodzie. Bardzo trafnie 
przedstawia, „Czas“  stanowisko Polski wo­
bec Litwy:

„Daleko lepiej, eGowiej, rozważniej powa­
dzić politykę spokojną, pewną słuszności swo­
jej sprawy ; dlatego cierpliwą. Ulegidizowapia 
naszych granic od wschodu, będących ciągle 
jeszcze otwartą raną Polski, wałka na terenie 
Ligi narodów o interes naszych mniejszości na 
Litwie, pilnowanie, aby sprawa kłajpedzka i 
sprawa żeglugi na Niemnie nie zostały zapom­
niane i zaniedkuidLoto co na razie wydaje nam 
się najwłaściwszymi środkami walki przeciw 
Litwie. Jeśli to wszystko doprowadzi do celu, 
to nasz stosunek do Litwy przybierze potiać 
dla nas względnie korzystną, a środki przbi naa

Oto jaikuć wisieiicca rnyi3 szepnęła mn do 
ucha, że ten sterazący kuper akurat tak. -wy­
gląda, jak nos dzir.iejszego topielca...

Gdyk wlepił mocniej struchlałe oczy, 
jakby nic wierzył jeszcze. Przekonał się 
jednakże, iż co nie tę/lko podobieństwo, ale 
poprostu jak gdyby odlew tego sinego i nad 
gnitego nosa,..

—  Świństwo! —  wrzasnął w  zdumione uo- 
waraystwo. —  Kito tak nieapetycznie poda 
je? Nie jem m  żadno skarby świata! za 
nic! —  i jak uMóty zarwał się z krzesła.. —  
Fe! świat się kończy/ esy co!

Na moment zaległa przerażająca cisza, 
wstrzymanie szczek w przeżuciu, poczem 
spozieranie na trlerz Gdyka, czy przyjr%dlkc- 
wo do pieczeni nie przyłąiwyio sic przyjaźnie 
coś z pena zwłok Lndvka. Na szczęścje nie 
znaleziono ztic z owaoo. n:i b roztergmonej 
głowy kuĄharki.

—  Na ramy boskie, co 'ty wyprawiasz, 
'Btosiu?! Co się dzU z tobą dzieje? Go ty 
chcesz od indyka?

Co to za :-?raydry ftBiper —  djabła, ozy 
mał[5y? —  uniósł się rozpaczliwie i stawił 
sztorcem niczcni ów łndyciży pośladek. —  
Bodaj to w,;.zrystko jasna... uf! — chwycił 
się rękoma zn głowę i wybieg! do sypłałni, 
r.rza-n:i\cs/y drzwiami za sobą.

Pozostałe przy stola kobiece towarzystwo 
suńćiio pd-tetb. zujrściu p.otłd\*/ę npetyttt. Przo- 
dówszystkieft) wprawiła Yrszystlcich w przy­
kre Łdmnioftie ungla . i  niebywała zmiana 
w usposobieniu głowy domu. Nigdy dotąd, 
odlczaku -jak nodał sie do dymisji % nieawisze-

uźyte uie tylko nam nie zaszkodzą, aJe nasz 
autorytet w Eurojne podniosą. Jeśli nas ta dro­
ga zawiedzie-, a nacisk Europy na Litwę, 
okaże się bezskutecznym, to wówczas przyj­
dzie właściwy czas na porzucenie cierpliwości 
i s-pokoju.

Z tego punktu wiazenia oceniając taktyk? 
przyjętą przez nasz rząd w ostatnich fazach 
sprawy, musimy ją uznać za trafną. Niekióm 
dzienniki nawołują do użycia siły i odparcia 
gwałtów gwałtem. Myśl ta jest zwłaszcza po- 
pująrną tam, gdzie brutalność litewska i orgur 
n^owanie zamachu na Wilno grożą naszej Lud­
ności bezpośrednio, to jeet ua pińskiej tatwif. 
Wreszcie krewkiemu temjferamentuwi i nastro* 
jowi uczuciowemu ludności eałoj Polski nie od­
powiada z.notiŁwnia ciągłych krzywd i u pako- 
rzeń ze strony złego sąsiada A jednak mimo 
wszystko rozsądek doradza, aby nie dać się 
niepotrzebnie wypiowadsdć z równowagi 1  roz­
sądek po naszej stronie zwycięży.

CÓŻ WfĘC POLSKA UCZYNIŁA ?
Polską, jak wiadomo, skierowała, do Rady

amfcasadoró w notę, w której prosi, aby mo­
carstwa sprzymierzone, w celu skonsolido­
wania. pokoju na Wschodzie Europy, oficjal­
nie uznały wschodnie granice Polski takie, 
jakie zostały ustalone od strony Rosji przez 
traktat ryski, a od strony Litwy przez Ligę 
narodów, biorąc pod uwagę zastrzeżenia, ja­
kie podniósł w sprawie tej granicy rząd pol­
ski,

Z chwilą obecną, zdaje się, granica usta­
lona traktatem ryskim, zostanie usankcjo­
nowaną. Cc się tyczy Małopolski, to należy 
się spodziewać, że będzie ona przyznana; 
Polsce, % epistraeżemera zaprowadzenia 
w Małopolsce Wschodniej soecjalnego ustro­
ju autonomicznego, zgodnie 3 propozycjami 
samej PoIskŁ

A  JAK IE  SĄ OSTATNIE WIADOMOŚCI f
Konłerecja ambasadorów odesłała sprawę 

naszych granic, wschodnich do komisji eks­
pertów, której przewodniczy Laroche. Z dv- 
skusji, która się toczyła, można, wnosić, i& 
propozycja francuską co do unania granicy 
ryskiej, będzie niewątpliwie przyjęta. Mo­
carstwa niczego nie fcwostjonują. Lord Cre- 
ve ubolewał, że łu  tonom ja, przyznana 
Wschodniej Małopolsce, jest za ciasna. Jeżeli 
załom mocarstwa zatwierdzą, nasze groąipa, 
to postawią* pewne waninki w tym wzglę­
dzie. Co do granicy litewskiej, to Radzie 
ambasadorów raport złoży p, Cbaidigay.

go Sachsa, nie widziruio gc w  talk wojown*- 
(jmm  i gwaJitownym. nastrojiiL Bywało, że 
wracci do domu. w nioszzc7,egó'lnym ^rumo­
rze, rzadko poaehmie!o<ay ale w granioach 
sąeaadających z materacowym sentymentem, 
dzisiejszy natoiniiist jawny bunt Gdyka na­
leżał do nic-dyohauyolł adtainjŚńl Nie pojmo­
wano, jakie przeciwieństwa nasrożyły tero 
dotychczas niegroźnego catowioka i napoiiy 
żółcią. W  miiiCBeaiiu dociekano praycayn, 
apetaijąc leniwie faralr.ero indyka.

TymczaiBeiu Gdyk kołowa* po pypałm, 
nie mogąc znaleść miejsca dla rottd:'źałego 
oiiana. Gdzie się mUeytpał na chwileczkę 
ozuł, że ióh dwu w syjiiatoi —  on i topielec. 
.Najwyraźniej odimiwał tę obecność i kąstJ 
język z zawiści.

Vv ygl.ąd trupa zmienił się trochę w jm.o 
zgorączkowanej wyouraźm, a to z powodu 
tego nosa. ()w  nos zdał się teraz w pamięci 
Gdyka wydłużać iiezusldunte. róść do roz­
miarów’ potwornego dzioba, niema! jak pe­
likana. Oczywiście twarz nieboszczyka na­
bierała wyrazu trudnego do porównania, ale 
co pewne —  wkroczyła już w tery torpna 
wcale po'wtażnydi widm.

Rzecz zrozumiała, żo to przedpotopowa 
nosisko stawało G-iykowi na zawadzie, 
gdzie ruszył się, zamykało mu drogę na po­
dobieństwo kolejowej rampy, tamowało kro­
ki i odtrącało wstrętnym zapachom.

Jeśli z calem zaparciem się siebie i lwią 
odwagą, Gdyk zbliżył się do tej okropnej 
zapory, doznał wrażenia, że przeolbrzymi® 
chrapy nosa podobne czamym.ośńz£łym Jo-
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Od ramego począ'ku kadencji nowowynra- 
nego Sejm a, społeczeństwo polskie domaga r,i ę, j 
aby Sejm stworzył silny rząd, oparty o więk-1 
s»*ość Ponieważ Mr ostatnich tygodniach spra­
wa większości sejmowej bywa coraz częściej 
porusjaną tak w prasie jak i potocznych ro«- ] 
m.jwach., dlaiego dla zorjentowania się naszych 
Czytelników, podajemy yrzegiąd obecnego 
Sejmu.

Według naszej ordynacji wyborczej zasia­
da w naszym Sejmie 444 postów, a w Se­
nacie 111 senatorów, całe więc Zgromadze­
nie N “rodowe ma 555 przedstawicieli na­
ród u.

Po rozpisaniu wyborów Pia-slowcy otrzy­
mali „jedynkę", jako numer listy wyborczej, 
socjaliści „dwójkę", Wyzwolenie „trójkę11, 
Bund żydowski „czwórkę", komuniści ‘„pią­
tkę", Rady ludowe wileńskie „szóstkę", 
Nar. Part,ja Robotn „siódemkę", Chrzęść. 
Zw. Jedn. Naród. (t. zw. Z. L. Id, Ch. D. 
i Stron. Chrzęść Naród. p. Dubanowicza) 
„ósemkę", pominiętą była „daiówdątkh", 
Demoitr. Unja Pństw. otrzymała „dziesią­
tkę", Poaie Sjon (żydowscy socjaliści) „je­
denastkę", Polskie Centrum (Stron. KatoL- 
IttdL i N. Z t_ p- Skulskiego) „dwunastkę", 
P. S. L. Lewica (Slapińszczycy) „trzy ­
nastkę", Centrum mieszczańskie (Rossetow- 
cy) „czternastkę", lladyk. Stron Chłop. 
(Ókoniowcy) „piętnastkę", Blok mniejszości 
narodowych (żydzi, Niemcy. Ukraińcy, Bia­
łorusini i Rosjanie) „szesnastko", sjoniźci 
małopolscy „siedmnastkifftjinwalidzi i zde­
mobilizowanie „ośmnastkę", „dziewiętna­
stka" została wycofana, folkiści (ludowcy i 
demokraci żydowscy „dwudziestkę", nieza­
leżni socjaliści dra Drobocrati,dwudziestkę 
jedynkę", Państwowe zjednoczenie na kre­
sa "h (P. S. L., Związek kreso wy,, Białoru­
sini i Ukraińcy) „dwudziestkę dwójkę".

( iprócz oowyższych list pańslwowTmb (uka 
«a !y  się różno listy lokalne (miejscowo).

W  całej Rzćczplitoj Polskiej, liczba wybor­
ców (L. j. osób wpisanych do spisu wybor­
ców) wynosiła 12  miijonów dziewięćdziesiąt 
dwa tysiące osób (to znaczy na 1000 nne- 
szkuńeów 484 wyborców).

Liczba glosujących wynosiła okrągło 8 
mil,jonów 821 tysięcy, to znaczy mi 1000 
wyborców uprawnionych do wyborów sta 
nęło do urny wyborczej 079 osób, czyli 
67,9%. Wynika, stąd, że 82,1% c»ób upra-

L a,

wnionych do glosowania me oddała glo 
sów.

Z pośród głosów oddanych nieważnych 
było 58 tysięcy. Za tom w całej Rzeczypospo­
litej oddano ważnych głosów 8,708.000. I

Lista Piastowców otrzymał:! 1,150.000 gło- i 
sów, czyli 18,1% —  Nr. 1 posłów 70. ,

Lista socjalistów otrzymała 900.000 gk, j 
czyli 10,8% —  Nr. 2 —  posłów 41

Lista „W yzwolenia" otrzymała 968.000 gł. 
czvii 11% —  Nr 8 —  posłów 49.

Lista „Bund" żydowski otrzymała 81.000 
gł,, czyli 0,9% — Nr. 4 —  posłów 0.

Lista komunistów' otrzymała 121.000 gł., 
czyli 1,4% —  Nr. 5 —  posłów 2.

Lista Rad ludowych otrz. 47.000 gł., czyli 
0,6% —  Nr. 6 —  posłów' 0.

Lista Naród. Partji Rob. otrzym. 474.000 
gł., czyli 5,4% —  Nr. 7 —  posłów 18.
Lista Chrzęść. Zw. Jedn. Mar. 2.5-51. .000 gł., 
czyli 29,1% —  Nr. 8 —  posłów 163.

Lista Unji Naród. Państw'. 88-00u gł. czyli 
0,4% —  Nr. 10 —  posłów 0. ■

Lista Centrum mieszez. 30.000 gŁ, czyli
0.3% —  Nr. 14 —  posłów 0.

Lista Polskiego Contnra 260.000 gł., czyli 
8,0% —  Nr. 12 —  posłów 6.

Lista Etapińszezyków 59.000 gł., ezvli 
0,7% —  Nr. 13 — ‘ posłów 2.

Lista Żydów. Robota. Komit. 14.000 gł., 
czyli 0,2% —  Nr. 11 —  posłów 0.

Lista Okoniowców 116.000 gł.. czyli 
1,3% —  Nr. 15 —  posłów 4.

Lista Bloku mniejszości naród. 1,401-000 
gł., czyli —  16.0% —  Nr. 16 —  posłów 55.

Lista sjonistów wsch, Galie. 177.000 gU  
czyli 2,0% —  Nr. 17 —  posłów 15.

Lista Inwalidów 12.000 gł. czyli 0,1% —  
Nr. 18 —  posłów^t).

Lista ludowców żydowskich 54.000 gł., 
czyli 0.6% —  Nr. 20 —■ posłów 1.

Lista kresowa 48.009 g ł ,  czyli 0,0% — 
Nr. 22 —  posłew 1. ,

Sjoniści zach.-galie. 81.000 gł, czyli 0,9% 
Nr. lokalny —  posłów 2,

"Wszystkie inne listy 180.000 gł.. czyli 
2,1% —  Nr. lokalne —  posłów 5.

Iteaesn 8,763.000 głosów wvLraio posłów 
444.

Z listy państwowej korzystały następują­
ce ugrupowania: Nr. 8 —  29 posłów, Nr. 1—  
12 posłów, Nr. 2 —  7 posłów, Nr. 3 —-8 po­
słów, Nr. 7 —  3 posłów, Nr. 10 —  11 po­

słów, Nr. 17 —  2 póstów, razem z list pań­
stwowych wybrano 72 poslow, a z wyboru 
wyszło 372 posłów, razem 444 posłów.

Listy Nr. 1, 2, 3j 5, €•; 7, 8," 10, 12, 13. 
14. 15, 18. 22 są ycLJre 1 na ni® pudło 
6,775. 000 głosów czyli 77,2% ogólnej li­
czby. Na obce narodowość! padło przeto 
1,988.000 głosów czyli 22.8 % ogólnej liczby.

Wybrani poslpwie podzielili się m  -dwa 
obozy t. zw. prawicę i lewicę.

Prawica ma 169 posłów, wobec czego na 
lewicę przypada 275 posłów. Lewica zatem 
ma 106 posłów więcej, niż prawica. W l;,ol 
sce więc rządzi lewica.

Piawicę stanowią. 1 ) Zwir-gzek ludowo-n&y 
rodowy (dawna endecja) 98 posłów; 2) 
Chrześcijańska! Demokracja: 43 posłów
(z których jeden wyszedł z klubu p. Skul­
skiego); 3 ) Chrześcijańsko-narodowe stron­
nictwo ludowe: 28 posłów ( z których 5 po 
słów naszego S. K. L  starowi autonomiczną 
jednostkę, razem 169 posłów narodowo m y­
ślących.

Lewica, składa się z partyj polskich i 
z partyj mniejszości narodowych.

Do partyj polskich lewicy należą: 1) P. 
8 . L. Piast, —  79 posłów'; 2) Wyzwolenie —  
19 posłów; 3) Stapińszczyey (P. S. L. Lewi­
ca) —  2 posłów: 4) Okoniowcy (Chłop. ctr. 
Radyk.) —  4 posłów", 5) Pole. Żjed. Kres. —
1 poseł; 6) Naród. Part. Rob. —  18 posłów; 
7) P. P. S. (socjaliści) —  4f josłów; 3> Ko­
muniści —  2 posłow; rarem więc polska le­
wica wynosi 187 postów. Nawet bez mniej- 
szóści narodowych lewica polsku ma włęku ' 
szość 18 głosów nad prawicą.

Lewica obcych nai odowości składa się 
z 88 posłów: 1 ) żydów 3 !) 2) niemców 13; 
ę ! białorusinow- 11; 4N Ukraińców 19; 5) cbli- 
borobów małopolskich 5; 6) rosjan 1. Mniej 
szóści narodowo utworzyły 5 klubów, mia­
nowicie: . klub żydowski 34 pęsłów; kłuli 
niemiecki 18  posłów; klub białoruski l i  po­
słów; klub ukraiński 29 posłów; klub rol­
niczy ukraiński (ehliborobów) 5 posłów-.

Żuawa łoby się na oko, że Sc im nasx po­
siada większość, na którejby się opierał i 
rząd i myśl ustawodawcza. Albowiem 4. fflw. 
lewica' ma 275 postów a  *, zw. prawica 169 
posiow. Czyż może ta przeważająca więk­
szość 1* wicowa stanowi jakie pewne opar­
cie dla rządu i dla nrawodawstwa? Nie, fca 
lewica skłaur się z elementów tak ośrodko­
wych, że one n igdy  na stałe się nie pogo­
dzą. Żydzi chcą przywilejów w państwie 
po lskiem iHylko za  te oenę poprą jakikol­
wiek raąd. Niemcy ehętiJeby woleli, by

chom —  •wchłoń ą go  w  siebie i  zaduszą  
cuchnąc,ran trzęsą wiskicm  k a ta ru . W ted y  
zatoczy ł się w  od .trocie, czując naprzem ian  
lodow e zimno i n ienazwane, ohydne ciepło.

Z  każdą minutą g łoW a G d y k a  cięż&ła i 
zaciżbia la  się od przeraźliw ych myśli. W i ­
dzia ł się opuszczonym i nieszczęśliwym , jak  
człow iek , d la  którego niema ratunku. Pot  
go  ob lew ał bezim ienny, d la  którego zbada­
nia w łaściw ości rozum hidzłd nie stw orzy ł 
jaszcze odpow iedniego  aparatu. B y ł to chao ­
tyczny konglom erat wypocin strachu, lęku, 
odrazy , wszelkich uczuć zam ieszkałych  
w  orzedsionkach serca, wśród łopatek, k rzy ­
żów  i staw ów , baraszku jących po wszystkich  
ży łach  i jAskórzu, gnieżdżących się w  ce­
bulkach  wroców , w śród ocznych mięśni, ba, 
naw et w  puszku porastającym  ciało. N a j­
nieznośniejszą jednak  b y ła  okolica czoła, i 
g łębok iego  przełyku. Tam  zn a jd yw a ła  się 
ja k b y  g łów n a  kw atera  zm cbilizow i*ayck cie- 

- leśnych mocy.
Po jak ie jś  chwili zawrót g ło w y  począł 

brać  G d y k a  w  tamce. W szystk ie  jego m y­
śli rozskakały się pod łsaldacńimem ■szaszki, 
n iby  oszalałe w w in  ? wr/.eciena.

Przezorny nieszczęśliwiec obnażył się ze 
szat 'zaw czasu  i u leg ł w  łoże, które z szyb­
kością nie ustępującą kinu sarn przysyioso- 
bił do spoczynku. M yślą1 ' z dziecinną w iarą, 
że sen u leczy w szystko  i zeszłe cudow ne  
upomnienie.

J ak by  a conto tej undziep  G d y k  całą  
pioj-sią odetchnął. Z daw a ło  się, że m in ił  
kryzys przo U adowania: tym czasem  bowiem

nieodłączny topłełec nie wszedł z Gdykiem 
pod atłasową kołdrę, ale pozostał na brze­
gu łóżka. Było to niby maiońkjni zwrotem 
na lepsze i odznaczało w umyśle Gdyka 
pierwszy znużony krok imąiaatliwegu wi­
dma.

—  Widzisz, zgnilezuehu wstrętny, już się 
ociągasz —  zakpił clchaczom Gdyk. — 
Unudzisz mię, coprawda, ale i sam się przy 
mnie wściekniesz...

Jednak po krótkieTti zastanowieniu uznrł, 
że ta myśl śmiała trocł^ za wczesna,.

-w Zresztą co jam ci winieni* Wieczne 
odpoczywanie racz ci duć Panie, a światłość 
wiekuista niechaj cl świeci na wieki wie­
ków... Amon. —  Wyszeptał z nieałamaną 
pobożnością. —■ Zostaw mię, duchu, w po 
koju i uli w  3wą drogę... Zamówię mszę 
i dam ofiarę na kościół,,. Niechaj wszystko 
będzie w  porządku, doco nam sie wzajemnie 
maltretować? Słuchajmy Boga i nie nas taj­
my na siebie w nienawiści.. Durze w ciele 
i poza ciałem powiliby się miłować...

Od nic [namiętnych czasów Gdyk nie my- 
ślsu t»K bogobojnie. Czuł, Iż mu skrucha 
sprawiała pewną uigę. Zmówił nawet kilim 
„Zdrowaś" za duszę nieznanego ton-cl ca 
dziwiąc się, że nie zapomniał jeszcze dzie 
cięcegc paciorka.

Po jakiejś godzihię srodze zmartw5 ma 
małżonka Gdyka ukwoczyła się również do 
snu. W sypialni zapanowała uroczysta ci­
sza, jak zw-ykle kiedy małżeństwo ocenia 
bi-skj v.y]XK'zyuku, O/.asem tylko z ix>d kol- 
dry okrywającej % głową ciaio utrudzonego

gospodarza, doszło głuche sapanie lub  g łęb ­
szy oddech. Poza tern k ró low a ła  noc, nie 
zw-ażając na p rzypadkow e szmery.

G d y k  jedn ak  dotąd jeszcze nie zasnął. 
Sen jakoś nie przychodził, chociaż w ie lka  
bezw ładność w zięła go  w  posiadanie Ozas 
ton d łuży ł mu się bez końca, jak  nrzy ocze- 
luw iodu  na pociąg  czm ychającem u bandy ­
cie.

Nareszcie  około północy dotkru i mu po­
w iek  zbaw ienny son. Już, inż się kleić po­
częły, już wszystkie zm ysły  cichły, gdy 
wtt-m... coś pociągnęło  Gdyka za w ielki 
5>al“c u nogi. T ak iego  doznał uczucia, a nie 
innego. Z im na ręka szarpnęła go  za  palce, 
ja k b y  w  d jabe łsk im  żarcie. Równocześnie  
z ł> łrskaw ic7n«tn  otwarciem  pow iek sku r­
czył Gdyk obie nogi z teką n iezw ykłą  d o ­
kładni ścig, że m imo tuszy d osiąga ł bcmly 
kolanam i.

Pow strzym ał decn i z otwartem i asty  
zaw isł zda się w  powietrzu w  oczekiwaniu  
co teraz b ę d z ie ..

M inęła jedna, d ru ga  minuta. Spokó j.... 
w  najw yższem  naprężeniu oczekiw ał dalszej 
zaczepki. N ie po^ten-zyła się w  trzecief  ni 
następnej m in uc ie ..

W o la łb y  walirę na p ię śo e  z psotnikiem  
z piekieł rodem, ni źli w yczek iw an ie  ono. 
T y le  go zdrow ia  te. chwila ko szto w a ła , jak  
przyw iązan ie do beczki napełnionej dyna  
mitem, od  której lont się już pali...

'  (C ią g  da lszy  nastąpi)
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w Polsce było jak najgorzej, bo czekają ry 
diłego upadku. Ukraińcy1 ńłarzą ciągle o 
stworseniu t. zw. Ukrainy i tylko od me- 
chcenla zasiadają, w  polskim Sejmie. Biało­
rusini mają podobne zamiary. Wszystkiej 
więc mniejszości narodowe —  fco żywioł, 
któremu Polska jest niemiłą, i afifeae będą 
zwalczali większość. polska, chybaby sami 
objęli rządy w  Warszawie. Wobec swego 
staaowiska, mniejszości narodowy, nawet 
% polską lew icą się nie pogodzą 1 nie pójdą 
na wspólny progum. Polska lewica, mając 
(187 posłów, nie stanowi większości Sejmu, 
bo jej Draiiaje do tej Większości 36 posłów, 
a na mniejszości naroaowe, ani na t. zw. 
prawicę liczyć nie może. Cała zatem lewica 
w obecnym składzie Sejmu nie zdobędzie 
się na wspólny program, a przykłady tego 
mamy już w dotychczasowem trwaniu Sej­
mu. A  skoro nie można utworzyć wspólne­
go  programu, to niemu czynniku, któryby 
wziął odpowiedzialność za rządy i wytwo­
rzył oparcie dla zagranicznej i narodowej 
opinji. Rząd. który dziś ma za sobą więk­
szość Sejmu, może jutro większość tę stra­
cić i <&k żadna praca rządu powieść się nie 
noże. Ta tymczasowość i niepewność wyra­
bia nam ujemną opinję u Lanycb państw i 
odbiera nam zaufania Powodem tego jest 
skandaliczna deprecjacja (spadanie) naszej 
marki i ubóstwo w bogactwie, Dopóki nie 
będziemy mlek zdecydowanej większości 
{wt Sednie- dotąd nie pomogą żadne środki 
janacyjne (uztLav. lająoo) naszego rządu.

Tudzimy, że lewica, choć liczebni} prze­
rw tża nad prawicą, nie zdoła utworzyć sil- 
Mej odpowiedzial!noj i stałej większości. Ozy 
Sto uczyni prawica? Wiemy, że prawica, ma­
jąca w  ewem łonie ludzi najlepiej dlt pań- 
-wa usposobionych i uzdomlonycr, liczy 
69 posłów. l>o większości brakuje jej 54 

:ów. Tych 54 posłów razeoaby 'poszukać 
-ród najbardziej po polsku my ślących po- 

trów na lewicy. Dotychczas me znaleziono 
Jch. Wzgląd na dobro państwa powinien 
prz&y ażyć i  ta liczna posłów mialeźć się po- 
i winna.

Zapy tia ictc może, dlaczego prawica nie 
' -zyczyni się do utworzenia większości le ­
wicowej? Na to oapow°ózieć trzeba, ża li- 

mja polityki lewicowej już tyle szkód wy­
rządziła pańs twu naszemu, że trudno jeszcze 
pomagać jej do dalszych eksperyccnitów 
(prób) na organizmie ^mszegr państwa.

Przecież zdrowa myśl uaro iojga nie inożo 
jJopuścić, by komuniśc5, chłopscy radykałi 
i okoniowcy), prawie bolszewickie „W yzw o ­
lenie", Suapińizczycy, socjaliści i inni z pol­
skiej lewicy, mieli odbywać swą niszczyciel­
ską robotą w oa£ zem państwie. Wnetby 
mam wyrzucili krzy że ze szkoły, kościoły by 
(pizemienib na ujeźdź linie, zaprowadziliby 
Rozwody i „wolną miłość44, daliby zapano­
wać żydom zupełnie, a poczucie cudzej wła­
sności usunęliby z Łudzirieh sumień. Te i in­
ne zami&iy lewicowe wbkaaują naiu, że co 
paszych sił nie możemy im pomagać do u- 
[zeezywisImienia ich planów. Dlatego to 
prawica nie jiomagł do utworzenia więk- 
5 ości lewicowej.

Jedyną potrzebą najpilniejszą jest, by po­
wstała większość prawicowa i tych 54 po­
słów musi się znaleźć na lewicy, by porozu­
mieć sie z owymi 169 po smaru prawicy i zgo 
i/.ić się na wspólny program i większość 
'prawicowy Wcedy bedzie można mówić o 
'jakichś zdrowych reformach, zaufaniu sa- 
jgrauicy do nas i podniesieniu się wartości 
naszego pieniądza, tók i iego nie będzie, nie 
.bedzie też dobra*- w Polsce i lada słabiuchny 
•'sąsiad będzie nam urągał i nieprzyjaciół 
fnatn przysparzał. Od nas samych zależy, by 
nam w Polsce było dobrze i by nieprzyja-

Jesżę/.e i o uągsyni-. Renacie słów parę. 
kenat liczy I l i  członków. Związek Ludowo 
Narodowy (endecja) '30 senatorów, Chade­
cja 7 senatorów, Naród, Chrzęść Stron. Lu ­
dowe 11 senatorów, czyli 48 senatorów z l i ­
sty Nr. 8; —  Piast 17 senatorów. Wyzwolę 
nie 8 sen., socjaliści 7 son., żydzi 12 son., u- 
kraińcy 5 sen., niemcy 5 sen., Nar. Part 
Reb. 3 sen., biahwmiui 3 serią rosjanie 1 
sen., kresowcy- 2 ‘senatorów. Prawica Sena­
tu liczy więc 48 senatorów, lewica 63 sena­
torów. Z tych 63 senatorów lewicy przypa 
da na Polaków 37 mandatów, na mniejszo 
śsi narodowe 26 mandatów. Do większości 
w Senacie potrzeba na ogól 56 senatorów'; 
ani prawica, ani polska lewica tej większo- 
scr nie ma. Prawicy brakuje ośmiu senato­
rów do większości, polskiej lewicy brakuje 
do większości 19 senatorów. Chociaż cala 
lewica Senatu ma 63 członków, to jednak 
wspólnej platform^ działania nie ma i dla­
tego równie/, w Senacie o wszystko trzeba 
się targować, a o stałej większości niema 
mowy, chyba że prawica zdoła przyciągnąć 
do ■wspólnej pracy 8 senatorów z lewicy. 
Jest to rzeczą bardzo pożądaną..

Społeczeństwo oczekuje już raz uporząd­
kowania stosunków w Sejmie i Senacie i 
bacznie przygląda saę, czy przeds awiciel- 
stwo narodu kieruje się względami partyj- 
nemi, czy dobra wolą i troską o byt i dobro­
byt Rzeczypospolitej. F-oi.

(ciele nie ostrzyli broni na rychłą wojnę 
|  nami.

Nawiasem dodać trzeba, że to tak zawzię­
cie zwalczane „Centrum Polskie1'4 (,,dwuna­
stka4*), dziś bardzoby się przydało uo stwo­
rzenia większości narodowej. Niestety, lu­
dzie poznaja pomyłkę dopiero po szkodzie. 
Zazdrość o mandaty przyczyniła się w zna­
cznej mierze do dzisiejszego stanu rzeczy. 
Jednak mimo pomyłki rąk. zaiamywać nie 
(należy, b>'dobro Rzeczypospolitej domaga 
się tern większego wysiłku, by łatać dziury, 
(poczynione pazcz niedopatrzenie.

Iow y podatek dochodowy.
Wszystkie dotychczas przez państwo po­

bierane podatki i opłaty me wystarczały 
na pokrycie wydatków państwowych Mó­
wią, że powstały deficyt, kryła, maszyna 
drukarska, gdy w  rzeczywdstości deficyt 
ten pokrywali ci najbiedniejsi, oi najlepsi 
obywatele, którzy te papierowe marki brali 
do rąk, jako pieniądze polskie, nie rzucali 
ich na kupno franków, dolarów, czy towa­
rów. Marki polskie to weksle, za które wy­
stawca, to jest państwo, bierze równowar­
tość, a wykupuje z rąk posiadaczy za po­
łowę, za 1 dziesiątą, 1 setną, 1 tysięczną 
tej wartości, jaka wTzięlo przy puszczaniu 
tych weksli w obieg. Nie jeden miljoner lub 
milj rrdei posiada mniej marek w swej ka­
sie niż nasz chłop biedny na wsi, który 
składa markę do marki, by kupić jednę 
parę butów dla całej rodziny, łub prosiaka 
na wypas.

Posiadacze marek mieli doniedawna pre­
torsje do państwa w sumie okoro iOO m-i- 
ljonów dolarów, a według dzisiejszej war­
tości efektywniej wszystkich marek łącznie 
ze świeżo wydrukowaaemi pretensje te spa­
dły do 20 miljonów dolarów. Zatem ci naj­
biedniejsi zapłacili 80 miljonów dolarów do 
skarbu państwa, co po dziesie-jszyus kursie 
dolara po 50.000 marek przedstawia sumę 
4.000 miljardów. Jeśli dodamy do tego opłr 
oane podatki pośrednie, czyli konsumcyjne, 
które przygniatają przedowszystkiem bj.es** 
daków, przy chodzimy do przekonania, że 
luaność najbiedniejsza płaciła dotąd naj­
większe podatki.

Była w  rożaca krzywda, którą naieżało 
już dawno naprawić i dlatego Sejm dn. 3 
marca O. r. w  trzecim czytaniu podwyższył 
znacznie dotychczasowy znikomy podatek 
od dochodu.

Podatek od dochodu jest podatkiem po­
wszechnym, który będzie ściągany w roku 
1923 obok podatku grutowego i podatku 
przemysłowego ze wszystkich tych, co 
z prac.y uajermićj, uzyskają w roku bieżą­
cy, i, ponad 7.200.000 marek rocznie czyli 
600 000 marek miesięcznie dochodu, czyli 
dochodu Jiiefundowanego i od tych, którzy 
z prowadzenia przedsiębiorstwa przemysło­
wego rui, ^handlowego, z posiadania akcji 
lub udziałów w  przedsiębiorstwach, jak ró­
wnie? z prowad cenią gospodarstwo na roli 
wdasnęi lub uzierżawnej uzyskali ponad 2 
mlljony marek czystego dochodu, wanego 
fuudowanwm i to w  r. 1922.

Do podatku docłtodowego wprowadzono 
słusznie postępowość ozy ii progresję, ho 
wyższy dochód tera vwyi szy procentowy 
podatek.

Przy rocznym dochodzie w r. 1923 nie 
kredowanym, czyli z pracy najemnej skalał 
podatkowa rośnie następująco: 

przy 7,200.000 do 9.30U.00U Mkp. wynosi 
podatek 1.1%;

przy 9,600.000 do 12.000.uu0 Mkp. wyno­
si podatek 1.-a % i t. d.;

przy 50,000.000 do 52,000.000 Mkp. wy­
nosi podateu 11.5%;

przy 52,000.000 do 55,000.000 Mkp wy­
nosi 13.00% i t  d. i aocboazi przy po- 
boracc od 115,000 000 do 120,000.000 M&, 
oodataK ten do 23%.

Gdyby się znalazł taki osobnik, który 
z pracy najemnej wszystkich dochodów 
rocznie posiadałby 1,200. OCO.OuO Mkp. za­
płaciłby podatku rocćir j  aż 38%.

Podatek za rok 1923 od dochodów fun­
dowanych w  r. 1922 przedstawia się po­
dobnie:

cd 2,000.000 do 2,000.000 Mkp wynosi
2%:

od 2,600.000 do 3,200.000 Mkp wynos# 
2.2% i t. d.: 

od 52,000.000 do 55,000.000 Mkp. wyuos? 
15%;

od 55.000.000 do 58,000.000 Mkp. wynosi 
15,6% i t. d.; 1

od 115,000.000 do 120,009.000 Mkp, wy­
nosi 25% i t. <1.; 

od 1,200.000.000 z wyż wynosi 40%.
Stało się zadość wołaniu naszych posłów, 

katolicko ludowych. Ludzie % małymi do­
chodami zostali od podatku dochodowego 
zwolnieni, od większych dochodów będą po 
bierane podatki I  tak np. rzemieślnik lub 
rolnik', który w r. 1922 miał 21 pół milj ona 
czystego dochodu zapiaci oa tego '2% po­
datku czyli 50 tysięcy, a zatem tylko pięć- 
dzlsiątą część, zań faorykant lub wielki 
obszarnik, który w roku 1922 osiągnął
1.250.000.000 zapłaci od tego 40% czyli
500.000.000, a więc blisko połowę całego 
swojego dochodu.

Dla rolników do 30 ha, rzemieślników, 
kupców i przemysłowców niższej kategorji., 
właścicieli domu najwyżej o 4 izbach, 
uchwalił Sejm zwolnienie od obowiązku 
ikł dania zeznań czyli iasyj do podatku 

dochodowego. Jeśli jednak ktoś umie takie 
zeznanie sporządzić, to tego mu ustawa nie 
zabrania.

Aby zapobiec szykanom ze strony władz 
skarbowych, wstawiono do ustawy przepis 
że ustalony dochód z gospodarstw rolnych 
poniżej 15 ha nie może przenosić wartości 
2 centnarów metrycznych żyta z 1 morga 
po przeciętnych cenach w r. 1322.

W f k o h i i i i E s  r n i w m y  r o f i i e j .
Farcelaejn większej własności ziemskiej 

flj okresie od 1919 do 1 grudnia 1922 roku 
na ooszarze Rzeczypospolitej Polskiej (za 
svy łączeniem kresów wschodnich) w  myśl 
ustawy z dnia 15 .lipca- 1920 r. o wykonaniu 
refcuny rolnej przedstawiła się w .św-ietle 
cyfr w sposób następujący:

Rozparcelowano 3.522 objekty ogólnego 
obszaru 338.981 ha. W  tom z parcelacji pań­
stwowej, przeprowadzonej bezpośrednio 
przez Urzędy Ziemskie z majątków pań 
stwowyeb 804 jrosiadłośei oeólueuo obszaru

155.410 ha. Z parcelacji, prowadzonej przez 
instytucje społeczne, pozostające pod na­
dzorem Urzędów Ziemskich, rozparcelowa­
no 518 posiadłości, ogólnego d§ c n. do ob­
szaru 94.922 ba. Przez osoby piywaitne zo­
stało rozparcelowane pod nadzorem Urzę­
dów Ziemskich w 'wspomnianym okresie 
sprawozdawczym 2.200 posiadłości ziem 
skich ogolnego obszaru 88.649 na.

Utworzono do dnia 1 grudnia 1922 —  
31.586 parcel im przestrzeni 177.421 ha. 
Obsadzono dotychczas 16.510 nabywców na
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przestrzeni 99.338 ha. (Odnośne dane są 
j&izcze niekompletne i w stadjum napływa­
nia). *

Wśród nabywców przeważali małorolni 
19.230 gospodarstw (62 proc.), oraz bezrolni 
3.4.80 parcel (21 proc.), poważny odsetek 
stanowiła miejscowa służba folwarczna 
1.162 gospodarstw (7 proc.)

Tak mniej więcej przedstawia się w  cy­
fra cii dotychczasowy przebieg wykonania 
reformy rolnej. Ponieważ obecnie Rząd v. y- 
pracowuje projekty zmian w reformie rol­
nej, zwrócono się do prezesa Głównego U- 
rzędu Ziemskiego p. Ludkiewicza o bliższe 
informacje. P. Ludkiewicz oświadczył: 

Doświadczeni© 2 i pół lat wykazało nie­
realność ustawy o >vyKonaniu reformy rol­
nej. Przepisy procedury przymusowego wy- 
kupna i kolejność jego nie dadza się narzeczy 
wistnlć. Ustawa nie zapewnia pomocy kre­
dytowej nabywcom. Wreszcie w dług opinji 
większości 1 -rawnikow, ustawa ta nie jestf 
zgodna i  konstytucją i umemi ustawami,

W  tych punk'ach ustawa zostanie caiico- 
wicie zmieniona, nie wprowadzi jed n a j ża­
dnych nowych eksperymentów, uzyskanie 
zapasów ziemi na parcelację rządową może 
odbywać się drogą kupna z wo’nej ręki i 
drogą, przymusowego wykupu za godziwe 
o 1 -/kodowanie.

Normy obszaru, podlegającego przymu­
sowemu wykupowi, pozostaną zasadniczo te 
same. 60 ha w  okręgach wyjątkowo uprze­
mysłowionych i 400 ha w  niektórych czę- 
Sbiach ziem wschodnich i zachodnich, a 180 
na na pozostałej przestrzeni państwa. Sfi­
nansowanie reformy rclnej opierać się bę­
dzie na należytem zorganizowaniu długoter­
minowego kredytu, mającęgo gwarancję hi­
poteczną na nowo utworzonom gospodar­
stwie. Projekt ustawy o sfinansowaniu prze­
widuj© istotnie 3 fundusze.

1) Fundusz ziemski gotówkowy, powsta­
jący ze sprzedaży ziem państwowych juzy 
parcelacji rządowej.

2) Fundusz zbożowy lub zlotowy Mstów 
zastańmy ch, powstający przez emisję tych 
L sto w pod zastaw: menu, sprzedawanej prze® 
Urzędy Ziemskie, względnie pozostającej 
w ich posiadaniu. Tymi listami dokonywano 
przeważnie zapłaty za1 przymusowy wykup 
ziemi.

3) Fundusz zapomóg 9 kredytów ulgo­
wych, przeznaczony na zagospodarowanie 
osad żołnierskich i ]>omoc przy nadzielaniu 
ziemią smżby folwarcznej parcelowanych 
majątków, niezależnie od tego państwowy 
bank romy mógłby udzielać pożyczek na 
parcelacja prywatne

f i t e  m & d  f t a l n l f c ó w .
Zapewne me wszyscy z czytelników Ludu 

katołiołdeg-o znają bliżej Mowo obranego pre­
zesa S. K. Ł. p Tadeusza Łubieńskiego 
% Zassowa,

Wybór to trafny i na czasie. P. Łubień­
ski już. jako rolnik czuje i potrafi odczuć 
potrzeby rolnika zna jak najdokładniej 
wszystkie jego bolączki, niedomagania i dla 
tego tern skuteczniej bronić będzie chłopa, 
przed wyzyskiem rozmaitych szachrajów i 
oszustów.

Po drugie, któż to jest p. Tadeusz Łu­
bieński? Jest to Polak z krwi i kości, który 
daje wszystko, sam siebie i synów swoich po­
święca kochanej i drogiej Ojczyźnie. Tak 
poszedł p. Łubieński, wraz z synem swoim 
na bój przeciw bandom hajdamackim, które 
party na Lwów, a dzierżąc w jednej ręce 
szablę, a w drugiej trzymając' różaniec, 
szedł śmiało naprzód i dzielnie prowadził 
swoicli zuchów na dzicz .hajdamacką, ufny, 
że uzbrojony puklerzem Najśw. Panny Marji 
zwycięsko przeprowadzi swój oddział i wró­
ci zdrów i cały.

I  tak się też stało. Opatrzność zachowała 
Go przy życiu, ale nie uwolniła od walki:, 
którą jako prezes Ludu Katolickiego staczać 
będzie musiał, nie szablą wprawdzie, albo 
pałką, bo tych przedmiotów nie będzie uży­
wał w walce z przeciwnikami, lecz jedyną 
obrona będzie Mu miłość Ojczyzny,

Tair Panie Prezesm, prowadziłeś swych 
zucnów na dzicz hajdamacką i dzielnie bro­
niłeś granic naszej ziemi, więc my dziś zgro­
madzeni pod sztandarom, na którym widnie­
je napis „Polska Katolicka11, oddajemy się 
pod Twe przewodnictwo, pewni, że pod nim 
zbudujemy wielką i potężną Polskę kato­
licką.

Budowa, katolickiej Polski natrafia na po­
ważne przeszkody. Twą pracę, Panie Pre 
zesie utiudniać będą żydzi i socjaliści. Rzu­
cać oni będą błotem na Twoją osonę i stron­
nictwo, które T y  reprezentujesz. Gazety, tak 
mby od oka zwane cnlopskie i socjalistycz­
ne wyciągną potężne kolubryny, których 
pociski wyrzucać będą kłamstwa i obłudę, 
walić będą w Ciebie i duchowieństwa, lecz 
próżne i bezcelow-e będą te wysiłki, bo cldop 
polski inaczej zupełnie już dzisiaj patrzy ra 
świat Boży i kłamstw om nie wierzy, lecz 
chętnie spogląda ku stronnictwu Katolicko- 
Ludowemu. któremu coraz więcej ufa i-gar 
nie się pod jego sztandar.

Cześć Wam Bracia za to! Niech żyje 
KATOLICKA POLSKA:

Stauijmy murem przy nowym prezesie 
i idźmy wiernie naprzód, pod hasłem: Kato­
licka Polska!*4

Józef Zaliński, członek S. K . L. 
rołnik z nad Wisły.

j& s z c z e  je d e n  gtas na m arne.
Ponieważ kolega, p. Jan Stach, w arty­

kule p. t. „Bbdi murzyni1* objął w ogólności 
sprawę płacy i pracy sekretarzy gminnych, 
przeto do tego artykułu dodam kilka uwag 
ku rozwadze wszystkich czytelników, a ko 
ledze Stacnowi na uciechę powiem, żem 
w roku 1921 w  „W ieńcu- -Pszczółce11 w  kil­
ku z rzędu artykułach szeroko omówił zna­
czenie w'si i jej sekretarza. Na te moje ar­
tykuły ani słowem nikt, nie pisnął, ani pal 
cem w bucie kiwnął, —  co kogo to obcho­
dzi sekretarz gminny kiedy całym rzeszom, 
różnym sekretarzom i menerom t. z w. .lu­
dowych11 stronnictw dobrze się powodzi? 
Pierwszy głos zabrał kolega Stach, ale to 
zabrał zupełnie ■ „mot,u propria11 i mam silne 
przekonanie, że t.eż nikogo n ie wzruszył 

Ze nie wspomina i nie zabiera głosu w tej 
sprawie handlarz cebuli, komisarz do walki 
z lichwą, łub urzędnik puz-apu, to mnie cał­
kiem nie dziwi, ale że milczą o tem. posło­
wie ludowi, starostwa, sławetne wydziały

powiatowe i inne urzędy, to mnie bardzo 
dziwi, bo nikt, tylko te urzęda wiedzą do­
brze, co znaczą, sekretarze gmin i jaka ich 
dola. Dobrze panowie, milczcie o tem dalej, 
lecz to milczenie nie przyniesie nikomu ża­
dnego pożytku, ale szkodę dla Państwa i 
wszystkich urzędów. Wiedzą przecież wy ■ 
działy .i starostwa, jak się przedstawia ta 
gmina, gdzie niema dobrego sekretarza 
gminnego, jak wyglądają te •'„urząd owe11 pi 
smą z taidch gmin, a przecież też wiedzą 
i o tem, jak wygląda, ta gmina, gdzie jest 
dobry sekretarz gminny.

Pomyślcie tylko wszyscy, jakby to w yglą­
dało, gdyby tak od razu w całej Polsce,; lub 
w jednym województwie, wszyscy sekreta­
rze gmin zastrejkowali? —  odraz u stanęłaby 
cała maszyna, administracyjna, ani nie wie­
dzielibyście, jak się to stało i że się aż tak 
stado. Że w razie takiego strejku nie by­
łoby wcalo ubiegających się o te „posady11 
jestem zupełnie spokojny, bo któżby to miał

ochotę sięgnąć po pensje —  aż 10.000 Mk. 
rocznie, słownie dziesięć tysięcy marek ro­
cznie, czyli aż osiemset trzydzieści, marek 
miesięcznic, taż przecież takiej pensji naw/et 
starosta nie miał, to i tak dużo, dla pisarza, 
bo jak weźmie tę „pensję11 odrazu na końcu 
roku, to sobie kupi tyle mateijału, że jedno 
kolano napewmo obwinie dokoła. „Mocny 
Boże, nie śmiać się tu, ale dziwować tej 
bierności, jak opanowała naszych posłów 
przy omawianiu projektu ustawy gminnej, 
gdzie o sekretarzu gminnym jest tyle po 
wiedziane, ile w  „credo11 o Herodzie. Niech 
nikt nie my.śliyże piszę dlatego o sekreta­
rzach i nad ich dolą biadam, że sam jestem 
jaśnie wielmożnym i wszystkich w  gminie 
słuchającym sekretarzem o nie , nie o mnie 
tu chodizi, ale o Folskę o lud nasz, i dziwię 
się bardzo, że w  sprawne sekretarzy guru 
ani Seim, ani Rząd głosu nie zabiera., to ' 
niczego innego nie dowodzi, tylko zupełnej 
nieznajomości rzeczy. A  co jest podwalina 
państwa, jeśli nie wieś. a kto jest organem 
administracji wsi, jak nie sekretarz gminny:1 
Jaka wieś, takie państwo. Nikt tego me 
może mi zaprzeczyć. Patrzmy na Poznan 
sikie, tam nie ma gmin zbiorowych, tylko 
pojedyncze, a jaka tam kultura i ład, bo 
tam jest oświata, bo tam są we wsi oświe­
ceni sekretarze gminni. A  cz-yjeż to sprawy 
załatwia sekretarz gminny, jak nie całej 
Polski, jej różnych władz, a jak z gminy 
porządnie rzecz będzie zrobiona, to i sta­
rostwo czy inna władna ma u siobie ład 
i porządek. Sekretarz gminny, to człowiek 
wszystko wiedzący, a takim jest, gdy jest 
wykształcony, a takim być musi, bo na t&- 
kiem oryginalnem stanowisku stoi, ze musi 
być urzędnikiem, weterynarzem, lekarzem, 
wojskowym referentem jŁ ad'wolta tem, geo­

metrą, leśniczym, drogomistrzem i Bog wie 
czein innem. Do kogoż to, jak nie do gmi­
ny, czyli do sekretarza gminnego przycho-' 
dzą różne sprawy, ze starostwa, sądu, wy­
działu, fizyka weterynarza) komisji rolnej, 
Urzędów ziemskich, Biur odbudowy, ni córa 
ewidencyjnego, P  K. U., szpitali, komisyj 
szacunkowych i Bóg tylko wie, jakich władz 
z zagrożeniami 100.000 Mk. grzywny i pole­
ceniem wykonania snrawy, która leżała po 
różnych biurach tylko 2 lata, do dni 3 oh 
lub nawet 24 godzin. A  co teraz nie wymy­
ślają dla pisarzy gminnych? Żebym tak zli­
czył te sprawy, które jeden sekretarz gmin­
ny załatwi i wedle tego przydzielał tyle 
spraw różnym urzędnikom, toby z całą 
pewnością 50 musiało .ich iść na zieloną 
trawę, boby nie mieli co robić.

1 za co to wszystko sekretarz gminny 
robi? Za honor. Ponieważ .już i tak za dużi 
się rozpisałem, kończę na tem, a o bon irach 
sekretarza gminnego zostawiam sobie, jak 
tylko czas mi pozwoli do opisania na diugi 
raz.

Józef Kapuściński

Kupujcie O buw ie
tyiica w chrześcijańskiej

:: Wytwórni Obuwia ::
Szewców Krkkowskic.fi:: 

Kraków, FSeryaftska L  29
(w ejście w  sieni, parter)

foa składzie obuwie w różnych fasenacis 
męskie, damskie i dziecięco.

Oospouy polskie.
Wojną światowa odebrała polskim, clilo- 

jponi-żolnierzom najudpn wiedmejfgy ula nich 
zarobek na roli, przez pozbawienie ich wła­
dzy w rękach lub nogach. Brak siły fizycz­
nej do ciezldej pracy, czyni ich przeto zdol­
niejszymi do zajęcia lekkiego. Choćby było 
na tyle ziemi dla wszystkich inwalidów 

i choćby dano im wszystkie trafiki w krain,
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(pozostanie jeszcze liczba pokaźna inwal*.- 
pów , którzy nie mogą się nalai zajmować 
jswora rzemiosłem, ćtoo nie mają Już siły. 0- 
ważatny szynki za najstraszniejsze nory ze­
psucia łudzi tak w  mieście, jak i na wsi, 
ale gdy ich pozamykać odra/,u wszystkich 
Łtia można, władze odpowiednie i towarzy­
stwa opieiti nad inwalidami powinny postu­
la ć  się, aby znaczne zyski z wyszynku wó- 
(dbk, piwa i wina przypadły w ud/iile lud- 
jności katolickiej, a zwłaszcza tym, którzy 
[stracili zdrowie na wojnie, to jest pohsitun 
11 wal i doui. Szynk, karczma, jako świade­
ctwo wyzysku 1 zależności od żyda, powm-
1    1 I .  ...i      A n  J  .. tl+ nrt „ 1- ,1 m  1 ,|L' t" 1 _

gospoda
tern za szyn kwasom. Zauiast. dymnej, śle­
dziami śmierdzącej. żydov, -kiej izby, Diech 
w  gospodzie czjrsta schludna izbina s p^o- 
itemi ławami gromadzi starszych gospoda 

Vzy na pogawędkę przy kieliszku vina i po­
żytecznej gazecie. W  gospodzie takiej un./.e 
bywać i ksiądz i nanczyciei i młodzież star­
sza na zabawach.* Czasem nie zawadzi i we­
sołość, M  ona każderan potrze u na bardzo 
W iśc ili, byle tylko odpowiednia stanowi, 
bez rozpusty i obrazy Bożej. Mamy nadzieję, 
p  go sondy chrześcijańskie.. prowadzone 
przez naszych inwalidów, przyniosłyby w io­
skom polskim błogosławieństwo Bożo, po- 
jstęp oświaty i wiedzy, obniżenie występków 
ba wsi, a także ujemny w rływ  żyuostwa na 
ludność polską obniżyłby się znacznie.

"reszcie też pozbawienie żydów szynku i 
asłctysh interesów na wódce S ogłupianiu 
Chłopstwa, zmusiłoby ich do powrotu do 
“ łasnego kr? hi. Zatem apelujemy do na- 
*2yth inwalidów, by się starali o szynki i 
.zamieniali je na gospody —  apelujemy też 
z’ o władz, by koncesje na rtyimi nadawali 
inwalidom.

® tprswie Spółki drenaraklsj.
W  apra wie prośby Spółki drenarskiej 

iw U siej górze, powiat Tarnów, otrzymał po- 
feeł Matakucwic* następującą odpowiodź: 

W arszawa. dnia Su lutego 1R23.
Ministerstwo 

Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
Nr 113 z r, 1923.

i>o Pana Po»la Dra. Matakiewicza
W rn'e: -''"

Sprawę rozdziału subwencyj pomiędzy 
poszczegó1 ae Spółki wodne w Maiopolaco, 
kinislerstwo Rolnictwa i Dób* Cułstwo- 
..yych przekaże Tymcz-ssowomu Wydziało­
wi Samorządowemu we Łw ow li i w ty £. > 
przedmiocie toczą się obociJo rokowania 
sc, Ministerstwem Skarbu..

Po osła toczncm • załatwieniu tej sprawy? 
Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych nie omieszka zawiadomić W Pana Po­
ła, dokąd winni zgłosić się przedstawiciele 
śpóLkl dreiutrsiuoj w Lisiej Córze z odno- 
inetm podaniem.

* Kierownik Ministerstwa: Raczj ós&l.

Os p is ze  lud.
Kozy

Robotnicy wszystkich ©rganlzaeyj chrzęści 
pińskich w Kozach, zebrani na wiecu obywa­
telskim w dulu 18 lutego 1923 r. w Kozach, 
wyrażają najgłębsza cześć dla swego Arcypa- 
jterza Ks. Adama Stefana Sapiehy, * -owodu 
bandyckiego napadu „czerwonej gwardjl“  ua 
jałac biskupi i przyrzekają od’ ąd juszcie moc- 
jtioj stać pod Sztandarem Chrystus* i se 
f g M W  sił szerzyć i popierać akcję robotni- 
•zą zgodnie % duchem Kościoła katolickiego.

Za organizację robotników bud owiany cli 
P y i  Józef jako przewodniczący. F l a s z  Igoa 
j.y jako sekretarz.

Za- organizację robotników włóknistych:

Łi e c z o r a Ludwik jako przewodniczący. 
& 1 a k Jan LJło *ek r&t&rsw

Za Stowarzyszenie Domu ludowo - katolic­
kiego: F u r c h Antoni jako prezes, S z l a g  or  
Tomasz jako sekretarz.

Za organizację „Bratnia Pomoc": II a ł a t
Ignacy za prezesa. O Ś i a k .Andrzej jako sa­
kro‘ arz.

Za organizację Młodzieży katolickiej; N a 
g i  ik  Tadeusz prezes. B l a c k u r a  Fran.iiszea 
sekretarz?

'La Stowarzyszenie Związku ludowo-naro- 
dowego: D u ź n i a k Walenty prezes. Z o n- 
t e k Ignacy sekretarz,

Łąto-wicffló
Z Łętowic, p. Brzesko, otrzym. Juny nastę­

pujące zażalenie;
Szanowna Redakcjo!

W  gminie u a.-/z ej kupił przed kilku laty od 
Dolańdiiego z ItadJowa o-U.zar dworski płacąc 
po kilka tysięcy za morgę niejaki Jan Padło, 
krewniak i kumoter *:ęc'» Witosa, na które to 
grunta tutejsi małorolni mieli wielką ochotę 
i mieli wówczas potrzebne pien ądze. bo gruni 
był wówczas jeszcze tani. Ale F*adło kupując 
dwór w Łętowic&ch uspakaja! i zapewniaj nas 
że pół gruntu odsprzeda pod szkołę, dom lu­
dowy i małorolnym, na co nawet wystawił pi­
smo znajdujące flię u byłego wójta Macieja 
Stawarza. Obietnice te zostały dotąd, tylko na 
papier*" Padło zjednał sobie niektórych bogat­
szych gospodarzy odstępując im [>o trochu pa- 
szyj^pola i t. p., a o nas biedaków nie <i!>a. 
Spodziewaliśmy się, że noseł Witos, na Którego 
prawie wszyscy przy ostatnich iwyborach gło­
sowaliśmy (na dwunastkę oddano tu zaledwie 
6 głosów) zranić z ta sprawą porządek Tym ­
czasem gdy się przed Witosem żalimy przywia- 
je nam Musunośó i iJfcdai nam: „prośce go.
pchnijcie go do iogo“ , sann na-wet ćpasuje wo- 
bs« r.a z Padłą mówiąc: „Jasiek, bo my de
oetłwtmy na 40 morgach, jakoś miaJ w Kio- 
lanosicach", aJo mówi tak gębą, ale nie ze ser­
ca. A ?nv to co innego widzimy, ie  ladJo je­
ździ ao Wi1 osa i naoilwrót Witdfi, 'Rfilfotwa je­
żdżą i ftiinkują t.:ę do Padia,

W p<»'«vlziałek 19 iutego byli we dy.orze 
w Lęiożżicach w gościnie tt Padry Wttoa, Wito 
śk« i Dziorwa. lin wr«oło na-re smutno.

Mieliśmy także nadzieję. to ncwoobrany 
przez iias posól z powiatu brzeskiego brodacki, 
który przed wyborami dużo obiecywał, ̂ ujmie 
się ż& narni, ale On takżfl‘ widki przyja.cid I V  
<lły i j-irnu takie jak i Witosowi Padło prze­
wodniczy na ' wiecach. Dowiadujemy^ się teraz 
w Madflwie, gdzie posjf ten był pierwej sę­
dzią, że podobno jest on m srlacą-
ciankfp czy nawet, hrabianką.

i'rosimy o potroc i obronę! MnłorelaL

Zuwoja
Ninicjszem zasyłam serdeczne pozdrowienie 

z naszej parafii Szanownej Redakcji. U nas na 
razie dit-yć dobrzo —  tylko niestety pijaństwo 
.k#i#«ie nadmiernie -— ale dzięki obywatelskiej 
prący tutejszego naczelnika gminy p. Pii-irgiieeą 
oraz powleruukowi po-li-cj-i państwowej, zdziała­
no to te w niedziele i święta, ora* dui targowe, 
są szynki zamknięte,

Jttseika i>ile.grano 4 razy, a dochód % nich 
przoacac^ono na zaKup ksia/żeK do bibli-otokl, 
i  której WirSM korzysta. Leci o in.noj amutnej 
sprawie chcę najiisać. Oto ua«z ks, katocłreta 
J. Mazanek, który pracował praea pókrzeda 
roku na niwie &jnJe<-ainej w naazej parafji, jaJzo 
kasje? przy Kółku Roiniczem, a staraj się o 
calu Kółko Rolniczo, taljeidaa o«l tua do Zako­
panego. My parajjamię logtuuny go t  żatein, wa- 
ko czcigrsliingo kapłana, -Jziękujrtrry zurazem 
za jego pracę pośrkl nas j t-y oiymy inu naalał 
owocnej pracy na nowej pmcówco.

Nieci, w  kiika słów nędzio dowodem naazego 
zaufania, oraz dowod-jen azacunku za wszym/ ie 
te oszezreotwa które {.wsictas wytKwó1: cie»u-
jnienni liuizie wyiuyislali ł iuwsamałl o naszym 
Ca Îgcwinjrsi Pasterzu. KJ«f»«i6j Dyi cz,

2 Łerakowszczyzny.
W  wbrodtonej Ojczy&ue .naezej wszystko 

rwie aię do nowego życia. Nie chce pozostać 
w tyło i •/ic/u jiiii garstka „Polon jf’ '*r kreso- 
w yi« miiuiileczku Ty liczii.

%fcspół młodych a odjsjiwifsłnk.h sil, urządził 
w oelatnicfa czasach cztery prz-uLitawionia *• 
matomkie. Nie chcę wdawać, się w ich. ocenę, j, 
stwierdzić jednak należy, że mhrdo „K óMo“ , 
% zadami* Storego wy .iLpuJo się j  »kra», Żjcayć j

by mu należało, aby nie ustawało w swej prae 
cyt mając na uvradze słowa, że „Cel światów 
szlachetnienie” . —  Czysty Jocbód. uzyskany, 
z przedstawień, ofiarowano na dokończenie bu­
dowy Polskiego Domu Ludowego w Tyliczu. 
Dla szerszego uświadomienia ludzi, założono 
Polską Bibljotekę Ludową, na vktórą skłania się 
przeszło 300 dziełek. Ludność dość ocnotnlo 
korzysta z joj wypożyczalni, pod Kierownictwens 
młodego nauczyciela. Największą troska ;ia- 
pełźli a nas dokończenie budowy botskiegc- Do* 
mu Ludowego. Zdajemy sobie sprawę, że Pol­
sce nie wystarczą granice terytoryajjue, jeśli tej 
Polski nie zbuduje się „u chłopskich wrót“ , 
W pracy naszej wiele napotykamy t.rzeezkód, 
lecz tern się nie zrażamy, bo „im srożsae cier- 
nie, głr*gi“ , Łeai jnihs&e jest zwytit^two.

'Antek LemeJ-

T ^ r i . o b r z e g ,
Nareszcie po długiej ospałości ruszyło się tas 

tejsze Kolo T. S. L. i zorganizowało trzydniowe 
kuma dla pracowników oświatowych. Na kurs* 
zjechało się liczne nauczycielstwo ludowe, otaa 
kUkn działaczy z pośród chtopów. Wy-kła»latt
I)r. WyfWKiiu t  Krakiowa starosta trala&iewicz, 
p. Chalearz * Towarzystwa PszczoiaraKii-gc, 
iaiż. Kulik z lamienia Malop. Tow R'dniczegc 
i dyT. RaooinuskL Wykłady obiidzdy wielkie za- 
iiiiteresrrwanie się słuchaczów, gdyż treść ich 
była baruzo dobrze dostosowana do wanjuków 
życia miejscowego i wskazywała praktycznie 
oc i jak czynić należy, aby pudźwignąć naes 
stan kulturalno oświatowy, Z wszecłwtroDnych 
dyakusyj. urządzanych po każdym wy kła Izie, 
okazało się, że nie brak dobrych chęci do pracy 
na polu oświatowam, ą pole to wielkie, a 
zwłaszcza w naszym oowiecie, t  dawna leżąca 
odiogiean. Lud po wsiach pragnie książki i gar­
nie się do rzetelnej oświaty 1 dość ma jui 
szumnych obiecaneK i frazesów wyborczych,, 
który mi go różni rgitator.rwie karmili. Na za­
kończone kursu urządziło Koło T  S.,,,L wielłd 
wioe oświatowy, na kt-óry zeszło się sporo lu- 
d?ń s miasta i wielu włościan ze wsi oi oiicz- 
nycłi. Główny referat wygłoeił Dr. Wysoofcij 
delegat T. S. L. z Rrakowa, W  r/.,Hwxrw9ni prze- 
rnowlersiu wykazał zły stan naszego Państwa, 
a jako najraźniejszy sposób ra-turoku wska­
zał oświatę. W dyskusji zabiei-aJo głoe wiela 
mówców, którzy zgodnie popierali wywody re­
ferenta i zachęcali do pracy nad sobą i nad 
drugimi. Uchwalono wiele wniosków, a między 
innymi zwrócono się t  apelem do gmin, aby się 
d/hrowolnie oj>odaU<,(ywVy, celem z organ "z owa- 
fila bibljottfk grninnych. Wiec wykazał, że rno-i 
żiia u nas w Polsce, a zwiaszi^za w naszym 
powiecie, obradować zgc*!n‘e ber pałek i haife 
bowań nad d-Lubbesń powpolitwi. Zdałoby »tę. aby 
Towarzystwo Szkoły Ludiowej urządzało podo­
bne knrsa i takie wiece oświatowe we wszystr 
kich powiatach Polski. Otwarłoby to ludziom 
oczy na prawdziwy star naszego kraju, zachę­
ciłoby ich do rzetelnej oświaćy i ożywiłoby o- 
fd.abiotcy od czasu wojny ruch na tero polu.

I.Tc7estre;k.

Od Wydawnictwa.
Z j>owchTu nowego znacznego podrożeaitsi 

papieni gazetowego (wagon papieru gazeto* 
wego kosztował w styczniu 15 fiu i jonów, »  
dz.iA kosztuje około 43 mil jony Mk.), * po- 
w»-łu pr l̂inw.eałą poczty i podwyższenia 
kosztów araku (za druk musimy płacić t y ­
godniowo iniljon Mk., a w nai bliższy dii 
dniach maja być koszta druku podwyższone
0 60 prooontk zmuszeni jest-Pmy zno^m 
rźodwyższyc cenę uawego tygodnika, 04 
numeru obeemyro eona jednr co numeni 
-Ludu kato!:(.kiego" wynosi 300 Wk. Dzień - 
nikł rosztują już od t marca 500 Mk. ta 
ogzernjd.arz, inno zaś ♦ygolruki nodwyżjay' 
ły już dawniej prenumerate.

Prosimy naszych Szanovm\ch Prenume- 
ratoiów o doylactłiiie 300 Mk. do I. kwar­
tału. Dopłatę tę można furzesłać razem z pro 
n urn era tą na TL kwartał, którą, i p,>wodu 
ci.-pflego spadku waluty, prosimy przesłać 
jak najprędzej. Radzimy, że nasi Szanowni 
Prenumera torzy i Czytelnicy nie zrażą sio 
tą nową podwyżką, ale beda dalej popierać
1 prenumerować „Lud katolicki1*, tę jedyną 
w Małnpobeę ludową & katolicka gazatę i 
uie uadza ied udObó.
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MiLJONÓWKA. PodcMi) ostatniego cią­
gnienia padła o g ra n a  na Nr. 2.752.214, ągku- 
,,kiny przez Towarzystwo ubezpieczeń ,-Przy 
szłość1' w Warszawie

TELEGRAM OJCA ŚW. DO PREZYDENTA 
RZPLJTEJ. Prezydent Rzplitej otrzyma! na­
stępującą depeszę od Ojca św. w odpowiedzi 
rta telegram z życzeniami i  okazji pierwszej 
.rocznicy koronacji: „Głęboko wzruszeni życze­
niami, które W. E. był łaskaw Nam wyrazić, 
g-orącr, za nie dziękujemy i jest Nam s z c z e g ó l ­

nie rniłę ponowić .zapewnienie ucznć Naszej 
specjalnej ży cziiwasci dla szlachetnego kram 
polskiego oraz życzeń, jakie żywimy dla Jego 
pomyślności i szczęścia". Podp. Papież pius ĄI.

K R E D YTY ZLOTOWE W P. K. K. P. Prze, 
aiysłowcy coraz chętniej zaczynają korzystać 
jj kredytów zlotowych w P K, K. P.: od dnia 
22 do 24 lutego P. K. R. p. udzieliła przedsię­
biorstwom z różnych gałęzi przemysłu poży­
czek zabezpjęćżpicych towarom w miernmu 
złotym na blisko 4 miłjardy marek.

PRZEDŁUŻENIE PGzYCZKI ZŁOTEJ. 
fjDziemiik ustaw państwa" ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbu o przesunięciu ter­
minu zamknięcia subskrypcji na 8 proc. po­
życzkę złotą i  dn, 1 marca na 15 marca, tem- 
sairem publiczność będzie obala jeszcze dwa 
tygodnie czasu do załatwienia sprawy korzy- 
ztnej i pewnej lokaty wolnej gotówki. Nadmie­
nić najeży, io w Krakowie w ostatnh h drdacb 
napływ subskrybentów pożyczk, złotej wzmógł 
się znacznie, zarówno w oddziale Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej, jak w prywatnych 
bankach i kantorach wymiany.

O RODZINY REZERWISTÓW. Do czasu 
uchwalenia przez Sejm Ustawy p. Minister 
Spraw Wojekowiyjch wyda w najbliższych 
dniach tymczasowa rozporządzenie, zabezpie­
czające byt rodzin tych rezerwistów, którzy zo­
stali powołani na 8-tygodtdowe ćwiczenia.

UTWORZENIE WSPÓLNYCH CMENTA­
R ZY  POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY. Jak się do­
wiadujemy, min. robót publ. wydało polecenie 
ilo wszystkich Województw przeprowadzenia 
ekshumacji zwłok poległych żołnierzy, celem 
pogrzebania ich na wspólnych cmentarzach, 
przyczera prace ekshumacyjne mają być prze­
prowadzone przy zachowaniu ściśle wskazó­
wek M. S. Wojsk.

A  więc ekshumacja ma 3tę odbywać kołejnię 
gminami Ekshumowane maja być wszystkie 
pojedyncze mogiły oraz te mapowe, w których 
pochowanych jest do 20 poległych. Ciała zna­
nych poległych dawane będą na cmentarzu po­
jedynczo, zaś ciała nieznanych grzebane być 
mają we wspólnych mogiłach.

FAŁSZYW E ŚO-OOlr-NARKóWKŁ Z Pozna 
ni a donoszą: Aresztowano tu szajkę fałszerzy
50.000 markówek. Na czele szajki stał niejaki 
Karol Spłonek. W  czasie rewizji w y,go mie­
szkaniu znaleziono m- In. zapas papieru, wy­
starczający na wydrukowanie 560 miljonów 
marek polskich.

FA ŁSZYW Y BANKNOT 10.000 MARKO- 
W v . Przy wpłacaniu pieniędzy jpir.ez Spółkę 
handlową Związku ziemian w kr.sie na tutej­
szym dworcu towarowym zakwestjonował ka 
sjer fałszywy banknot na 10.000 mk. Falsyfi­
kat, wykonany jest nieudolnie, na. papierze 
zwykłym, bez znaków wodnych; strona prze­
dnia w ornamentacjach przedstawia się jakby 
zamazana, szczególnie niewyraźne są podpisy 
i cyfry. Na stronie drugiej kolory są brudno- 
eiemne, druk zamazany. Wogóle falsyfikat mo­
żna łatwo odróżnić od prawdziwego banknotu

CENY' DZIENNIKÓW zarówno w Krakowie, 
jak i w Warszawie, zostały i  dniem 1 marca 
102". r. podniesione % 300 Mk. na 500 Mk. za 
egzemplarz.

NOWA TA R Y FA  STEMPLOWA. Na one- 
gdajszem posiedzeniu komisji skarbowej w Sej 
śnie ustalono nasi. taryfę stemplową: Od ca 
dzoziptriców na nabycie nieruchowości 
ta  ciflioc marek, opłaty od świadectw aktu 
nadania obywatelstwa polskiego 851000 mk. 
akt. zmieniający nazwisko ustalono na 150.000 
marek, świadectwa koncesyjne 250.000 mk.. 
świadectwa na zezwoleniu widowisk zarobko- 
wych 35 000 mk., poświadczenia własnoręczno­
ści podpisu na 2000 mk. Opłaty od pełnomo­
cnictw ustalono na 15.000 mk., uwodniono je- 
dfaiek od opłat pełnamocmietwa dla odbiegania

poczty. Wyciągi metrykalna 3500 mk., karty 
od gry 5G0G mk. Kolejowy list przewozowy od 
prarśyłek cało-wagonowycn 10.000 ma., pól- 
wagonowych 5000 mk., pojedynczych 500 mk., 
kwit bagwiowy 500 mk. Bilety na przewóz mle­
ka 100 mk,1 luno opłaty podniesiono na 1500 
mk. za każde 20 mk., pobiwape obeeme.

Najwyższy wymiar kar pieniężnych jj powo­
du przekroczeń ustawy stemplowej ustalono na
1,500.000 marek.

ZAWROTNE C YFR Y  ZA PRZb.lA: K O ­
LEJĄ. Wszyscy już wiedzą, że z dniem 1 mar­
ca h. r. została podoi. słona taryfa osobowa 
o 100%, rue każdy jednak może sobie uprzy­
tomnić zawrotność cyfr, do jakich doszły o- 
platy za bilety. Dla łatwiejszego zot'je:ato.wania 
się podajemy jeden przykład: bilet SU klasy 
z Krakowa do Lwowa (pociągiem pospiesz­
nym) kosztuje 41 860 mk,, klasą II — 83 700 
tuk., zaś klasą I —  125.560 mk. Wszelkie inne 
opłaty kolejowe uległy zwyżce w tym samym 
stosunku. I tak. bilet peronowy kosztuje 000 
mk., najniższa opłata karna za zajępi* miejsca 
bez bdotu LbOO mk., za zajęcie miejsca w wa­
gonie bez zamiaru jazdy 4.500 mk. i t. d.

SPRa W A o  z a b ó j s t w o  m e t r o p o l it y  
JERZEGO zoeuda odłożona do dnial7 kwietna 
0. r. Oprawa będzie sądzona w V'U1 wydziału 
warszawskiego sądu okręgowego w trybie po­
stępowania darażmjgp.

ROZSTRZELANIE MORDERCY. Sąd dora­
źny w Warszawie skazał nu śmierć przez roz­
strzelanie Bolesława Lat kusą, który poderżnął 
gardło swojej narzeczonej. Skaranego na 
śmiorć rozstrzelano na stokach cytadeli o go­
dzinie 6.30 rano dnia następnego. Skazany nie 
,zostawił żadnego listu, nie wyraził żadnego 
ostatniego życ tonią.

ODKRYCIE BURSZTYNU. W  ubiegłym ty­
godniu w kopalni giiuy na cegioini ,Slanista- 
w6w“ pod Grodnem natrafiono na bursztyn. 
Oprócz małych okruchów drogiego kami-raa, 
urlalo się znaleźć bryłkę około fi cm. wysoką, 
3,' lim. szeroką i 2Lem. grubą, koloru żółtego 
o raioczuom zamglcmu. Bursztyny ta spotyk, ją 
się na głębokości około 5 metrów we wa slwię* 
gliny diluwialnej.

ZJAZD MASONERJT W  WARSZAWIE. 
Z ramienia istniejącego w Warszawie . Stówa- 
izyszenla wołnomyśUcieK, którego jednym 
z założycieli był kandy Jat mniejszości ua pre­
zydenta p. Baudouin de Courtenay, jeździł nie 
dawno do Brukseli niejaki p, D. Jabłoński. 
Misja p. Jabłońskiego polegała na- poro5utri»-> 
niu się z rezydującą w Brukseu radą między­
narodową orguni/.acyj „woinomyślnycłi" w 
sprawach dotyczących urządzotili „międzyna­
rodowego zjazdu wolnej myślib, w .lipcu b. r. 
w Warszawie.

Przedmiotem obrad zjazdu byłyby zaga­
dnienia: 1) szkoła i religja, 2) sumienie i pań­
stw o.

„JUDENDF.NTURA WOJSKA POLSKIE- 
GOA Pod powyższym tytułom donosi „Myśl 
Narodowa": Rozkazom M. S. W. Doparu. V1L. Int. 
L. 16035/22 Og. Org. TU., zostali przydzieleni 
do szefostwa Int.endentury z artnji Uda sier­
żanci: Mehlman Mata,n, Siberg Juljunz, Roth 
Dawid' Herzog Szali, EichcnkaU Zygmunt, 
Schecbwer Bonę-: pluton.: FiiKf Bernard, sztab, 
sierżant Gałdunzweig Markus. Do szefostwa m 
tendautury O. K. LX. Brześć nal Bugiem sier­
żanci: Spas Izydor, Woitzkorn Herman, Teitel- 
baum Michał, MiiliLcem Leon. GrCnborg Szy­
mon, Steiniplor Izydor. Do szefostwa iinlendan- 
tury O. K. II. Lublin sierżanci: Obi Nuchim, 
Thiotn&n llauryc, Scha.ll Salomon, Kkort Joe.1, 
Hora Snilomon i t. d. —  Więc Imondaini.ura 
czy Judcndcntura?

NOWA FABRYK A WAGONÓW KOLEJO 
WYCH. W  ubiegłą ąiedziolę dokofta.no w War­
szawie poświęcenia nowej wytwórni wagonów, 
zhudowanoj przez S',Ydkę akcyjną wiolkłch pie­
ców i zakładów oatrowieokich w Klimkiewiczo­
wie pod Ostrowcem (województwo kieleckie, 
starostwo opatowskie), na mocy urnowy, zawar­
tej zo skarbem państwa przed dwoma huty 
w dniu 25 lutego 1021 r. Jednocześnie oddano 
komisarzowi rządowemu pierwszą par yę kry­
tych wagonów, wykonany! h wyłącznie z rnatę- 
ryatów miejscowryc.h. Jest to jodyna w kraju 
wytwórnia taboru koiojowogo, produkująca 
wszystkie części wagonów u aiobio,

MIL JONOWE BANKNOTY W  NIEM- 
C 'ECH. Wobec kataptrófaihego wpr 
środków phi i nlćgych na niemieckim rynku pie­
niężnym, przystępuje Bank Rzeszy w najbliż­

szym czasie do wypuszczenia w obieg bankno­
tów uiiijouęwych. asa ryakn mają się oLazać 
prawdopodobuie jtózczę w piurv<&zcj poi 
b. m.

NIEMIECKA POŻYCZKA ZŁOTA. „Nętn> 
Wicuor ragid.“ donosi z Berlina: Między rniai- 
sierslweui skarbu a przodatawk-idanu banków 
w Nicinojie.ch toczą się .'okocenia w sprawie 
wydania wewnętrznej pożyczki dewizowej 
w wysokości 200 miljońów marek w złocie. 
Dzieimifci donoszą, że porozuiniiuie w Ła<»aJzip 
ju j nastąpiło.

NAJLEPSZA WALUTĘ mą obecnie Syaia. 
,:Na djugiogi miojscu stoją Chiny i dophtro po 
waluęie chiitekicj następują dolary. D<dej idą 
San SaJvator, Szwecja i łiolandja. Najgorszą 
•walutą jdisi rubel sowiecki, a dalej nąstępujti 
korwia aui^trjacka i marka polska, niemiecka, 
korona węgierska, oraz rraluta estońska.

ZW ALCZANIE KOŚCIOŁA KATOLICKIE­
GO W ROSJI. Donoszą z Rygi, że sowiecki 
trybunat rewolucyjny ma wkrótce rozpatrywać 
sprawę Ks. Arcyb. Cieplaka i 17-stu kaięży 
katoliekich. Z wyjątkiem Kościoła francuskie­
go  w Petersburgu, wszystkie kościoły katoli­
ckie w Uosji ziistaiy ziypkoi^te.

BOLSZEWICKI SĄD NAD... PANEM BO­
GIEM. Z Mark wy i z inmych mia»t rosyji-ikich 
q:oiu©zą., żej^fflupdBa autyrdigijna wynikają­
ca z programu socjaj/iogo . boiszew-i.ków, zrobiła 
u-ćwo postępy, dzięki ętworzomiu szkól propa- 

fgandy ateuszowskioj w całej Riv-;)i sowieckiej. 
i ’ropag;ir..da ta. odbija, się żywo w pewnych 
dzieiiiiil-arskich eltuncnlach. tywieżo np. doaoszą 
dzienniki paryskie, o powstaniu oowogo orgaiau 
p. t. .fBftzhożTiiik’’. Dziennik ten zawiera powiną 
liczbę artykułów i karykatur, które w niejednej 
rrifleiscowoścd spowodowały wybuch niezadowo­
lenia wśród robobrnkó-w i rhłfvjx>w, aa ogól pizy- 
wiązanyc.h do swrej starej wiary.

Niedawno jc-szcze w Petersburgu i Moskwie 
cało grupy, obywateli napadały na sprzadaw- 
ców togo dziennika, odbierały fan gazety, paliły 
na ulicy, podcziui gdy sp.raeaa.wcam wj-miorza-
00 cbł-OStę.

Świeżo donoszą, że klub garnizonu mtwkl«w-~ 
skiego w liczbie 5.000 żoł., brał udział w pcwnB- 
go rodzaju proceoie. który określono wyrazami 
.■sąd nad B(-git>ni‘:. ‘lY-ieki asystował przy tyra 
procesie, mającym wykazać rozliczne „winy” 
rUna Bogs. Agenci komu.ni*iycz£u;'-byli nowo 
fani w c h a r a . . ś w i a d k ó w " ,  a żołnierze 
o.lg-rywali role „obrońcow” . Dziennilci paryskie 
nie podają, jaki wreszcie za.padJ: wyrok, na.., 
Fana Bosa.

SOWIECKIE CENY. „Rzeczpospolita" po­
daje iiat z dnia 21 stycznia b. r. od pewnego in­
żyniera z Rosji, w którym tenże jujdaje ceny 
rosyjskie. .Tako kierownik działu technicanego 
w pewnej fabTyce, otraymal ów inżynier płacę 
i?2 miesiąc styczeń w kwocie 1.250 mil jonów,
1 kwota ta ledwie mu wystarczyła na śkromtae 
życie do dnia 20-go stycznia.

Funt ehleba kosztował w duiu 24 stycznia 
750 0(,>0 rb.. funt mięsa 2 i pół uuljona rb.. funt 
mada 10 miljonów jajko 500 tysięcy za sztukę, 
funt cukru 8 miljonów, kwarta mleka 5 milio­
nów, funt fasoli 2 mi]jony fvjn't mydła 8 tuii.jfi- 
nów. funt herbaty 63 miljonów. szpulka nici 5 
milionów, para try.ewlk.ow 500 mtij-pnów, palio 
1.860 miljonów, 1 awzyn szewiotu 250 miljo­
nów, funt tytoniu 120 mil/onów-, 25 sjtnk papie­
rosów 6 HSSonów zn uszycie gartiituni męskie­
go 380 miljonów. za uszycie sukni 150 iniljanow 
rubli sm iockicb

BEZBOŻNOŚĆ W T.ADfÓW ROSJI. W akre- 
<sfio śwdht Bożego Narodzenia i Trzech Króli 
w’ tym roku w całej Rosji zorganizowano ob­
chody ułożono specjalnie gwołi wyszydzenia 
zasad wiary. Inwen-nja poszczególnych wyko­
nawców urozmaiciła to obchody; złożyły =ię na 
nie: policjant ,.car,-.ki” , idący r-a caołu, zn firn 
automobil z posągami „boyów" gdzie się Bóg 
Ojcieo i ChrygtjBS Ban wraz z Matica Najświęt­
sza zttąleżłi w towarzystwie Ozirysa. Mahometa' 
i Buddy, za''u.ufoino-bilem szła proAisja w karv- 
katurałnych strojach z duebc-wnych rozmaitych 
wyznąń, a wśiód nich popi, paplo* w fyam e, 
kardynałowie w purpurze, rabin, pastorzy, bon­
zowie i t d A wszystkich otaczały czarelęła 
w eaamych j czerwonych ?1 rojach Fały pochód 
śpiewał sprośne, w tym (min ułożone piosenki, 
w ustalonych punktach odbyła się ceremorep. 
narodyijjflca mszę św , zohydżaiącą t| 'święta 
ofarę. w końcu której spalo-ncff. bogów^ wśrói 
dźwięków muzyki wr-jokowr-j plusów 3*a&I t. 
Śpid$rów prostytutek ..sowięckicłi, przśijra.upcrb
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za nmis"M i wyrna dzikiego rozbestwionego 
tłumu.

Ale nie na tern konia©. rL  tych bezeceństw 
chlubi się urzędowa gazeta ,-Lrwiestja Wsier. 
Cer.tr. Isp. Kom."p poświęcając im cały numer, 
pełen zadowolenia z ... przerwania frontu nie­
bieskiego"’.

Takich potworności dopuszczają się dziś 
w Rcrji jej żydowsko-socjałis tyczni władcy.

Tego samego chcieliby w Polsce żydzi i ich 
sprzymierzeńcy socjaliści.

KRAJ BEZ LE K a RZY. „Muncheuer Medizi- 
nisdhe Wocheai6chrift“  przynosi wiadomość, że 
Chiny są krajom przyszłości dla lekarzy. W  xra- 
ju tym liczącym 360 miijonów mieszkańców — 
jest tylko 1.500 dyplomowanych lekarzy, zaję­
tych przeważnie w miastach porfowych. Osie­
dlaniu się zagranicznych loloirzy przeszkadzają 
trudności językowe.

F u m o r  i sa ty ra .
KANDYDAT NA ŻOŁNIERZA.

/ jm  'Jskin Janldu. czy twego syna wezmą do 
wojJka?

i— Un by sani, jiTOszę pa*na, poleci: ł. tylko 
żeby zamiast ten paskudny karabin, kazali no­
sić zapałkow albo skótków zajęczych.

@ i d d a .
GIEŁDA PIENIĘŻNA".

Dolary 48.000, funty szterlingi 224.000, fran­
ki franc. 2.S50, franki szwajc. 9.000, marki 
niern. 2.04, korony aust.r. 68 i pół fen., korony 
czeskie 1.380 marek.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. P. A. T. Pszenica 220.090, żyto 

130.000— 135.000. jęczmień 113.000, o^ies
130.000, mąka żytnia 65% 235 000, mąka ży­
tnia 70% 220.000 marek.

Lwów. P. A. T  Giełda bardzo licznie odwie­
dzana. Trausakcye w pszenicy doborowej 
loco Lwów 205.000, stacya załadowcza C/.orŁ- 
ków 198.000, mąka żytnia1 70% 205.000, kasza 
hreozana 220.000 loco Lwów, kusza jęczmienna 
197.500 loco Lwów Ogólny obrót 70 tcun. 
Rynek znajduje się pod znakiem wiehdej cia 
scoty pieniężnej, która bardzo hamuje obroty. 
Ziemniaki po awie bez podaży, pomimo znacz 
cegri zapotrzebowania. Poy.a giełdą wielkie 
obroty w słomie. Teudenoya silniejsza w życie 
zniżkowa, w owsie silna. Usposobienie słabe.

SPĘD BYDŁA W  KRAKOWIE.

Na targ od 24 z. m. do 2 b. m. spędzono: 
buiiaii 66. wołów 157, krów 467, jałówek 262,

£

cieląt 997, owiec 4, nierogacizny 994 razem 
2.957 zwierząt. Płacono za jeden cetnar metry­
czny żywej wagi buhaje od 340.000— 530.000 
mk., woły o j  380.000—-570.000 mk., krowy 
od 220.400— 520 000 mk , jałownik od 280.000 
do 500.000 rak., , ciełęta od 410.000— 600.000 
mk., nierogaciznę od 800.000— 1,060.000 mk., 
bitej wagi nierogaciznę od 1,000.900— 1,200.000 
marek.

\ __________

Gefpot^dz! Reefafcsjh
Józef Hoboła, Kielnarowa Za korespon­

dencję dziękujemy. Polecam y „Gw iazda 
Polsk i", Warszawa, uk Kredytow a Nr. 9 i 
„Zjednoczenie", Marszałkowska
Nr. 68. Oba tygodniki. Parafjanm Jaśkawi- 
ce. Korespondencji nie podpisanej, nie dru­
kujemy. Piotr Siewierski, Rzociiów. Aliijo- 
nówka Nr. 1,485.670 nie wyszła,. N ie trzeba 
jednak tracić nadziei. Czytelnikom, którzy 
zwracają się do nas, aby odpowiadać na- 
'damstwa „Ludu polskiego", odpowiadamy,' 
że papier i druk obecnie jest tak drogi, a 
ty le  innych pożytecznych rzeczy mamy do 
zakomunikowania ludów1, że nieopłaca się 
wdawać w bezp,użyteczne dla ludu i ‘P oLk i 
spory.

Z i ćsfti ogfoszeń Redakcja r**t prayjznoi*'. 
odpcwiodzialnoćcJ.

Kadzidło kościelne 1Mkp- 6.000.—

Trodczki do kadzenia 1 
Ogień bengalski

Mkp. 6,0c0. — 
czerwony i zielony 
za 1 kg. Mpk. 24.000

FELIKS BAKLARZ
Dom ifc-ndlowy, KRAKÓW, ul. Długa 31.

Ula P . T. kupećw  -aL a l.

TRAKT
FORtJSOi'

z pfuglem dwuskifeewysn pa W itkowu

dostarcza ze składu

wE L I E O R  vEM
S-ka Akc.

Z .  J . - B © R K @ W $ K E  
Olizisł w Krajowe, Rynek jł. 26.

Prospekty na żądanie.
Części zapasowe posiadamy zawsze

na składzie. 60

ticm- rolnisiio-handltfiji

Edward Nizieniecki
dawniej SfBi ®ffit KaStS*-®**

w Krakowie, ul. Karmeńska 23
Kupuje: nasiona koi.iczów, wszelkich traw, 

buraków pastewnych etc. z pierwszo- 
rzędnyth źródeł, pod gwarancyą.

Dostarcza: wszelkich nasion ekonomicznych, 
leśnych i ogrodowych, z gwarancyą czy­
stości 1 siły kiełkowania, oiaz wszel­
kich nawozów sztucznych, 64

RODACY! Polecam do natychmiastowego ku- 
una realności z ogólnym inwentarzem żywym 

martwym, na bardzo korzystnych warunkach. 
Wielkość realności od 5— 100 morgów. Stan:- 
•aw Marasz, Cekcyn, pnw. Tuchola, Pomorze.

W AŻNE DLA P. P. ROLNIKÓW!

Piasczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli wczesny wiosną zasilą, rolnicy 

ew-oją glebę

„NAWOZEM ROŚLINNYM”
zawierającym około 60% soli potasowej i soli 
chilijskiej, (jest to zgęszczona masa, podobna 
dc świeżego seraj, która czyni ziemię zawsze 

tłustą i orzeźwiającą.

„NAWOZEM ROŚLINNYM”
można zaprawiać ziemię przed, lub po zasiewie 

i to pod wszystkie zboża i warzywa, 
za 1 kilo 250 Mk. —  na mórg potrzeba co naj- 
mmej 10 kilo. —  Wysyłka odwrotna tylko 

w oryginalnych skrzyniach około 80 kilo. 
Upraszamy podawać dokładny adres ostatniej 

ciężarowej stacjo kolejowej. 
Laborałoryiini chemiczne B. PAWULSKĘ 

■Sambo-, Małopolska.

ILUSTROW ANY CENNIK bandaży przepukli­
nowych i macicznych, wysyła damio M. Pola­

czek, Sambor.

Koncesjonowane

B i u r o  i n f o r m a c y j n e
=*: <zkla.\ s p r a w  —
Tarnów, u l  Szpitalika 18,11 p.
Zdłatrao wszelkie fo-malnośeS u w ładz  

wojskowych, połączone z wydaniem.
1 Zezwolenia na wyjazd a granicę
2 Wydanie duplikatu zgubionego dokumentu woj­

skowego.
3 W* danie zezwolenia na zawarcie związku mał­

żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjnej i t-p. 
W s z e l k i e  d r u k i  r e k l a m t e j  ) . *  p a u p o r t o w r ,  I  t ,  p .

. un ik ła d s lt .

W  ADMINISTRACJI

LUDU KATOLICKIEGO
są do nabycia następujące książeczki:

1) Kilka słów prawdy o księżach
L Kardka, cena 200 Mke?z przesył­
ką pocztową 600 Mk.

2) „ Ł a z ik "  Sześć ciekawych opowiadań 
WP. Deszczakowsidej, cena 100 Mk, 
z przesyłką poczt. 500 Mk.

3) Kościół i cudowny obrazNajśw- 
Fanny w GkuJicacfa ks. Szoior­
skiego, cena 100 Mk, z przesyłką 
poczt. 500 Mk.

A) Męczennicy kartagińscy, obraz 
w  5 odsłonach, ks, Jędrysa, cena 
100 Mk, z przes, poczt 500 Mk.

ORGANISTA kwalifikowany, kawaler, zdolnr 
w swym zawodzie, przyjmie posadę yr mieście, 
lub na wsi. Zgłoszenia przyjmuje: Jan Gryzie- 

eki w Bełzie, aula „Sokal". L. 73.

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi książeczkę 
zwolnienia., wystawioną przez P. K. U. w Rze­
szowie, na nazwisko Adam Jarosz, wieś Brz<>- 

zówka, po w. Ropczyce. L. 77.

M a j l e i p s z e
A S I O N A

warsywne, kwiatowe i pastewne
p o l e c a  

Skład 7 J  f t r H E s t  SpdUa 
Nasion £  h  H  1 " ,  r o ;r. por.

KRAKÓW, BASZTOWA 37.
T e le fo n ' 2275 .

'0 k M  ntzM wŷ łamy canniki.—

ABSOLWENT Akademji Handlowej 4-lcJniąj, 
z dobrymi świadectwami i praktyką bankową, 
poszukuje odpowiedniej posady od I-go, ewen­
tualnie od 15-go kwietnia b. r., na prowincji, 
najchętniej w okolicy górskiej, i  uo
Administracji „Ludu katolickiego" pod Absol­

went. L l 79.

DO SPRZEDANIA fishmmanja, prawie nowa, 
firmy Lial A. F e ’ik z Bema, kupiona rok temu. 
1 Mawiam. „ 2.5 gry, 9 registrów, sflny, orga­
nowy głos, pięknie i nuceno wykończona. Cena 
przystępna, w markach, dolarach, łub koronach 
czeskich —  Zgłaszać się pod adresem: Cyprjan 
Engetbert WojtJczek, Mała Lipnica, p. Lipnica 
Wielka, powiat Nowy Targ, Na Qraw;e,

L. 57.

O l e l e  m a s z y n o w e
benzynę, waseliuę, smary do wozów, lampy kuchenne 
i stajenne, świece powozowe, pralki. ■ tydła do 
prania, sodę, szczotki różne, wycieraczki kokosowe, 
postronki, sznury i szpagaty — poleca najtaniej

T O M S S Jt  M Ę Ż Y K
K ra M p r, P5&S Ss^se^araslks ^ir» 3.

Skład farb, laki ró «  i pokostu.
Wydawca: Spółka wydawnicza »Lud katolicki* Sto w. zarej. Odpow. redaktor: Adam Seweryn. 

Czcionkami drukami , Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


